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P o d  Spezią zniszczono emoryisadski oddział desantowy
Z K w a te r y  G łó w n e j F iih r e ra ,! Z  p ozos ta łego  fro n tu  kom u n i-

d n ia  26. I I I .  1944.
N a cze ln e  D o w ó d z tw o  S ił 

Z b ro jn y c h  p od a je :
' N a d  d o ln ym  B oh em  rozb ito  
k ilk a  sow ieck ich  n a tarć  i  p rób  
p rz ep ra w y .

N a  ca łym  fro n c ie  m ięd zy  
F e rw o m a js k ie m  i  na w schód  
od  B ro d ó w  w o jsk a  n iem ieck ie  
zn a jd u ją  s ię  w  c ię żk ich  w a lk ach  
od p ie ra ją cych , w  p rzeb iegu  k tó ­
r y c h  opuszczono m iasta  B a lt i 
i  P ro sk u ró w . P o d  Tarnopo lem * 
o d d z ia ły  n iem ieck ich  c zo łg ów  
zn is zczy ły  w  skon cen trow an ym  
a taku  25 d z ia ł n ie p r z y ja c ie l­
skich .

W  zw yc ię sk ich  w a lk a ch  od p ie ­
ra ją cych  na po łu d n ie  od bag ien  
P ry p e c i szczegó ln ą  o d w a gą  od ­
zn a c zy ł s ię  m a jo r  r e z e rw y  S tro ­
b e l, d ow ód ca  pu łku  a r ty le r ii.

M ię d z y  D n iep rem  i C zausy 
b o ls zew ic y  po g w a łto w n y m  
p rzyg o to w a n iu  a r ty le ry jsk im  
a ta k o w a li k ilk om a  d y w iz ja m i 
s tr z e lcó w  i  od d z ia łam i c zo łgów . 
W  c ię żk ich  w a lk ach  w o jsk a  n ie ­
m ieck ie  o s ią gn ę ły  p e łn y  sukces 
ob ron n y . M ie js c o w e  w y ło m y  

’ oczyszczon o  o s trym i kon tru de- 
rzen iam i. N iep rzy ja c ie la , k tó ry  
s ię  p rze łam ał, zn iszczono w  w a l­
ce w ręcz . N a  p o łu d n io w y  w schód  
od  W iteb sk a  b o ls zew icy , w sk u ­
tek  pon ies ion ych  w  dn iach  p o ­
przednich wysokich strat, prze­
p ro w a d za li ty lk o  darem ne m ie j­
scow e  natarcia .

N a  d a lek ie j p ó łn ocy  ro zb ito  
• ta k i n iep rzy ja c ie lsk ie  na od c in ­
ku  K an d a łak szy .

W e  W łoszech  pod  Cassino s il­

ne, w sp ie ran e  p rzez  a r ty le r ię  
n a ta rc ia  od d z ia łó w  zaczepnych  
od p a rto  w śród  w ysok ich  stra t 
d la  p rzec iw n ik a .

k u je  s ię  ty lk o  o  obu stron nej 
d z ia ła ln ośc i o d d z ia łó w  w y w ia ­
d ow czych  i  zaczepnych .

N ie lic zn e  n iep rzy ja c ie lsk ie  sa­
m o lo ty  n iep ok o ją ce  p rzed a r ły  s ię  
u b ie g łe j n ocy  na obszar zach od ­
n ich  N iem ie c  i  na obszar B e r ­

lina .

Z  K w a te r y  G łó w n e j F iih rera . 
dn ia  27. I I I .  1944.

N a cze ln e  D o w ó d z tw o  S ił 
Z b ro jn y c h  p od a je :

N a d  d o ln ym  B oh em  sp e łz ły  
na n ic zym  pon ow n e a tak i i p ró ­
b y  p rz ep ra w y  b o ls zew ik ów .

M ię d z y  F ie rw o m a jsk iem  i  B a l­

t i w o jsk a  a rm ii lą d o w e j i  b ron i 
SS  o d p a r ły  s iln e  a tak i n iep rzy ­
ja c ie lsk ie . N a d  ś ro d k o w ym  
D n ies trem  nacisk  n iep rzy ja c ie la  
s ię  w zm ocn ił. E ska d ry  sam olo ­
tó w  b o jo w y c h  p rz y c zy n iły  na­

c ie ra ją cym  b o ls zew ik om  c ię żk ie  
s tra ty . Z w łaszcza  na połudn ie  

od  P ro sk u ro w a  d y w iz je  n iem iec ­
k ie  toczą  c ię żk ie  w a lk i obronne. 
N a  obszarze  T a rn op o l— K o w e l 
b o ls zew icy  napróżno a takow a li. 
N a  pó łn ocn y  zach ód  od  K o w la  
w łasn ym i kon tra tak am i os iągn ię  
to  zd ob ycze  te ren o w e  m im o za­
c ię ty  op ó r  n iep rzy ja c ie la .

N a  obszarze  b ag ien  P ry p e c i 
n ieustanne a ta k i n iep rzy ja c ie la  
m ięd zy  S ty rem  i  H o ryn iem  za ­
ła m a ły  się . M ię d z y  D n iep rem  
i  C zausy b o ls zew icy  w ie lk im i 

s iłam i k o n tyn u o w a li sw e  p ró b y  

p rzełam an ia  fron tu . N as i d z ie l­
n i g ren a d ie rzy  w  sku teczn ym  
w sp ó łd z ;a łan iu  z lo tn ic tw em  od ­
p a r li ich  w  c ię żk ich  w a lkach . 
P r z y  ty m  szczegó ln ą  o d w a gą  od ­
zn aczy ła  s ię  p ie rw s za  kom pan ia  
51 zm ot. pu łku  g ren a d ie ró w

pod  d o w ó d z tw em  n adporu czn ika  ko o  ob u stron n ej dzia ła ln ośc i 
H uncke. W  w a lk a ch  obu osta t- w y w ia d o w c z e j i  zaczepn e j.
n ich  dn i n ie p r z y ja c ie l s trac ił tu 
ponad 3500 zab itych , 39 c zo łgów , 
42 d zia ła  i  lic zn ą  in n ą  broń .

N a  obszarze  na p o łu d n io w y  
w sch ód  od  O s trow a  od d z ia ły  ło ­
tew sk ich  o ch o tn ik ó w  b ro n i S S  
w ra z  z  n iem ieck im i w o jsk a m i 
od p a r ły  g w a łto w n y  nacisk  k ilk u  
d y w iz y j  n iep rzy ja c ie lsk ich . W y ­
łom  m ie js c o w y  za ry g lo w a n o . N a  
fro n c ie  N a rw y  n iem ieccy  g re ­
n ad ierzy , w y b itn ie  w sp ie ra n i 
p rzez  a r ty le r ię , czo łg i, m iotacze  
m g ły  i  sam o lo ty  b o jo w e  p rz e ła ­
m a li s iln ie  ro zb u d ow an e  stano­
w isk a  w ro g a  i  o c zyśc ili jed en  
w y łom .

M a jo r  E u del, kom endan t g ru ­
p y  w  p ew n e j eskadrze  sam olo­
tó w  b o jo w yc h  zn iszczy ł na po- 
łu dn m  fro n tu  w sch odn iego  w  
jed n y m  dnui 17 c zo łg ó w  n ie ­
p rzy ja c ie lsk ich .

Z  W łoch  k om u n ik u je  s ię  ty l-

N a  w sch odn im  w y b rze żu  za ­
tok i G en u eń sk ie j na pó łn ocn y  
zach ód  od  L a  S p ezia  zn iszczono 
p ó in ocn o -am eryk ań sk i oddzia ł, 
k tó ry  w y lą d o w a ł w  s ile  d w u ch  
o f ic e ró w  i  13 żo łn ie rzy .

P o  atakach  d zien n ych  pó łn oc­
n o  - am erykań sk ich  b om b ow ców  
na obszar p o łu d n iow o-w sch od ­
n ich  N iem ie c  b ry ty js k ie  sam olo­
ty  te rro ry s ty c zn e  dokon a ły  
u b ie g łe j n ocy  podczas zw a rte g o  
zach m u rzen ia  ataku na k ilk a  
m iast w  ok ręgu  R u h ry . P r z e z  
zrzu cen ie  lic zn ych  bom b k ru ­
szących  i  zap a la ją cych  p ow sta ły  
szkody  i  s tra ty  w śród  ludności 
zw łaszcza  w  dzie ln icach  m iesz­
k a ln ych  Essen i  O berhausen. 
P o w ie tr zn e  s iły  ob ron n e  zn isz­
c z y ły  podczas tych  a ta k ó w  i po­
nad za ję ty m i obszaram i zach od­
n im i w śród  u c ią ż liw ych  w a ru n ­
k ó w  a tm os fe ryczn ych  17 cztero - 
m o to ro w ych  bom b ow ców .

Londyn bezsilny wobec Moskwy

Niezłomna wola zwycięstwa
Rosołki minister kultury o prawach życiowych 

ąwego narodu
B U K A R E S Z T  

tu r y  P e tro v ic i 
p rzem ó w ien iu  do w y ch o w a w có w  

' rum uńskich , że  naród  rum u ń­

sk i m usi w  b oh a te rsk ie j posta­
w ie  okazać s ię  godnyrn  sw o ich  

w y so k ich  nadziel. „N a ró d , k tó ­
r y  p o tra f i m ężn ie  p rzec iw s ta w ić  
e ię  n iebezp ieczeń stw u , m oże 
paść, le c z  z  pew n ośc ią  z p o w ro -

M in is te r  ku l- !m ożna s ię  ju ż  w y d o b y ć " .  M in i-
o św ia d czy ł w  s te r  k u ltu ry  o św ia d czy ł da le j,

że  je g o  w ia ra  w  p rzyszłość  jes t 
n iezłom n a, p o n iew a ż  p rzekon a  
n y  je s t  on  o  słuszności p ra w  
narodu  rum u ńsk iego. „N a s ze  

n a ro d o w e  p ra w a  ż y c io w e  —  
s tw ie rd z ił w  końcu  m in is ter —

Zerwanie umowy zastrzeżone I
U k ła d y  za Z w ią zk ie m  Sow ieckim  

p r^ k in c z  Je bez znaczenia
„A 8C “ p ię tn u je  o b łu d n ą  grę H o s u y y

M A D R Y T .  W  H iszpan ii, k tó ra  
n a ta rc ie  b o ls ze w ik ó w  na g ran ice  
eu rop e jsk ie  ś ledzi z  n ie  m n ie j­
szą u w a gą  ja k  1 sow ieck ą  p o li­
ty k ę  w e  w sch odn ie j E u rop ie  
o ra z  1 na M orzu  Ś ródziem nym , 
są zdan ia , ż e  w  A n g l i i  zau w ażyć  
s ię  d a ją  oznak i budzącej s ię  
św iadom ości b łęd ó w  lon d yń sk ie j 
p o lity k i w o jen n e j. Z  o tw a rtych , 
p esym istyczn ych  k om en ta rzy  z  
L on d yn u  odn ośn ie  do osta tn ich  
w y d a rzeń  w  p o lsk ie j i  w ło sk ie j 
sp ra w ie  w y c ią g a  s ię  w n iosek  
o s iln ym  n a p rężen iu  m ięd zy  
u rzęd o w ą  p o lity k ą  b ry ty js k ą  
a n a d z ie ja m i a n g ie lsk ieg o  na­
rodu.

M a d ry ck a  ga ze ta  w ie c zo ro w a  
„P u e b lo "  u jm u je  ogó ln ą  sy tu a c ję  
w  p ew n ym  kom entarzu , zazn a­
cza jąc  na w s tęp ie  spoko jn ą  p o ­
s ta w ę  n iem iecką  w o b ec  m aso­
w y ch  a ta k ó w  na w schodn im  
fron c ie . S iln y  b o ls zew ick i n a­
cisk  w y w o ła ł  w y ra źn e  p o lity c z ­
n e  o trz e źw ien ie  w ś ró d  w szys t­
k ich  n a rodów , n a w e t w  A n g lii .  
„W szy s cy  p a m ię ta m y  —  p isze  
da le j „P u e b lo "  —  z  jak ą  p e łn ą  
u fności kam pan ią  p ra sow ą  spo­
tyk a ł L o n d yn  p ie rw s ze  sukcesy 
b o ls zew ick ie . D ziś  w  tych  sa­
m ych  b ry ty js k ic h  nadan iach  ra ­
d io w ych  i gazetach  s łych ać zda­
n ia  1 k om en ta rze  p e łn e  w ą tp li­
w ości, p od k reś la ją ce  n a w e t po­
ten c ja ł m ora ln y  w a ’ czących  
p rz e c iw  b o ls zew ik om  żo łn ie rzy  
n iem ieck ich ". „M o że m y  p rz y ­
puścić, p isze  p ism o, że  częste

M A D R Y T .  „ A B C "  zam ieszcza  
p ou cza ją cy  i  tr e śc iw ie  p op a rty  
d ow o d am i a r tyk u ł B a rc ia  T r e l-  
le s ‘a o sys tem a tyczn e j fa łs z y w e j 

g rz e  s o w ieck ie j p o lity k i zag ra ­
n iczn e j. A u to r  c y tu je  zdan ie  
P r o w in ‘a, p ro feso ra  p ra w a  m ię ­
d zyn a rod ow ego  na u n iw e rsy te ­
c ie  w  M osk w ie , k tó r y  o  m ięd zy ­
n a ro d o w ych  zo b o w ią za n ia ch  
Z w ią zk u  S o w ieck iego  w y p o w ia ­
da s ię  m, in . następu jąco :

„M ię d z y  k ra ja m i m ieszczań­
sk ie j a m ark s is tow sk ie j k u ltu ry  
n ie  m oże  b yć  so lidarności, an i 
w sp ó ln ych  k ry te r ió w . S tosunki 
m ięd zy  Z w ią zk ie m  S o w ieck im  
a in n ym i k ra ja m i są p rz em ija ­
ją c e j na tu ry. Z w ią ze k  S o w ie ck i 
zastrzega  sob ie  p ra w o  odstąp ie ­
n ia  od  p rz y ję ty c h  zobow iązań  
w  sposób i  v/ czasie, ja k ie  uzna 
za s łuszne".

Już na k o n fe re n c ji w  G en e­
w ie  w  1922 r. —  c zy ta m y  d a le j 
w  „ A B C "  —  d e lega c ja  sow iecka  
w y ra źn ie  s tw ie rd z iła , ż e  n ie  czu 
je  s ię  zw ią zan a  ja k im ik o lw ie ksą św ię te . Co zaś je s t św ię te , n ie

m oże  n ig d y  b yć  p rzed m io tem  bądź p op rzedn im i u k ładam i i  że
tem  pow stan ie . K to  n a tom iast .hand lu  lu b  p e rtca k ta ey j; s tano- w s ze lk ie  so c ja ln e  i  p o lity c zn e
w  h an ieb n y  sposób s ię  za łam ie, w ią  on e  całość 1 ty lk o  ra zem
ten  pada w  b łoto , z  k tó rego  m e !m o g ą  z w y c ię ż y ć !" .

zobow iązan ia , o p ie ra ją c e  s ię  na 
w spó łczesn ym  u stro ju  soc ja ln ym , 
n a le ży  u w ażać  za  anu low ane. 
Jest rzeczą  jasną, ja k ą  w ię c  w a ­

g ę  m ożna p rz y w ią zy w a ć  do 
p a k tó w  o n ie a g res ji za w a rty ch  
p rzez  Z w ią z e k  S o w ie ck i na lon ­
dyń sk ie j k o n fe ren c ji r o zb ro je ­
n io w e j w  1933 r. z  w ie lu  k ra ja ­
m i w sch odn ie j E u ropy. A n g lia  
i  S ta n y  Z jed n oczon e  sku tk iem  
ta k iego  n astaw ien ia  m yś low ego  
p o lity k i m osk iew sk ie j zn a la z ły  
s ię  w  w y ją tk o w o  c ię żk ie j s y ­
tuacji. A k tu a ln ość  ich  u k ła d ów  
za w a rtych  ze  Z w ią zk ie m  So­
w ie ck im  s ta je  s ię  w  w y żs zy m  
stopn iu  p rob lem atyczn ą .

A u to r  zakańcza a rtyk u ł s tw ie r  
d zen iem , że  '„m ięd zyn a ro d o w e  
u m o w y  tracą  w sze lk i sens 
i w s ze lk ie  p ra k tyc zn e  znaczen ie, 
skoro  jed n a  ze  stron  p oczu w a  
s ię  u p raw n ion ą  d o ’ z łam an ia  w  
k ażd e j c h w ili s w ego  s łow a, sku t­
k iem  czego  z g ó ry  p rzek reś la  
ak tua lność sw ych  u k ładów . W y ­
padek  ten  m a m ie jsce  w  odn ie­
sien iu  do Z w ią zk u  S o w iec ­
k ie g o ".

k o m p lik a c je  z P o lak am i, F irm a­
m i ł Ir la n d czyk a m i w p ły n ą  w 
bardzo  d ecyd u ją cy  sposób na 
n a jb liż szą  p rzysz łość ".

„P u e b lo "  w y p o w ia d a  tu  ty lk o  
to, co dziś d la w szys tk ich  je s t  
-rzeczą jasną, a m ian ow ic ie , i o  
B ry ty jc z y c y  i A m e ry k a n ie  skut­
k iem  sw ego  so juszu  z  M osk w ą  
zm uszen i są do co ra z  w y r a i -  
n ie js zego  pozos taw ian ia  S ta lin o ­
w i w o ln e j r ęk i w  E urop ie , sta­
w ia ją c  sw e  w ła sn e  n a rody  w  ta - 

j k ie j sy tu ac ji, k tó rą  te  n a rody  
za czyn a ją  rozu m ieć  ja k o  ban­
k ru ctw o  ich  rzą d o w e j i  w o jen ­
n e j p o lityk i.

A n a lo g ic zn y  b ie g  m yś li u zew ­
n ę trzn ia  s ię  w  don ies ien iu  lo n ­
dyń sk iego  koresnonden ta p ism a 
„ Y a “  w  M a d ryc ie , op isu jącego  
zan iep o k o jen ie  b ry ty js k ie g o  spo­
łeczeń stw a  w  zw ią zk u  z p o lity c *  
n ym  i m ilita rn y m  pochodem  
M o s k w y  ora z  podnoszącego  b e »-  
radną złość b ry ty jc z y k ó w  z p o ­
w odu  w zra s ta ją ce j sam ow o li 
M osk w y , k tó ra  n ie  zw ra c a  żąd ­
ne j u w a g i na p o lity c zn e  zdan ia 
B ry ty jc z y k ó w . J e d yn y  n ieśm ia­

ły  za rzu t streszcza  s ię  w e  w sk a ­
zaniu, że  p rzec ie ż  sukcesy bol­
s zew ick ie  m o g ły  do jść do sku t­
ku ty lk o  za w d z ięc za ją c  an g lo - 
am erykań sk im  dostaw om , te r ro ­
ro w i b om b ow em u  o ra z  s tw o rzą - 
n iu  fron tu  w ło sk iego  —  na ca 
M osk w a  r e a g u je  ty lk o  szyder­
czym i u w a gam i.

I („V o lk .  Beobachter**).

Największa klęska
angielskiego lotnictwa w dotychczasowym 

przebiegu wojny
0  w ie lk im  sukcesie o -ra n n y m  n iem ieck ieg o  

lo tn ic tw a
BERLIN . (DNB). Późnym w ie­

czorem w  piątek przez angielskich 
lotników terrorystycznych dosona- 
na próba koncentrycznego zaata­
kowania Berlina doprowadziła do 

[największego sukcesu niemieckiej

nie powróciły już więcej do lotnisk 
macierzystych. Tak więc angielski* 
lotnictwo zostało dotknięte naj­
większą klęską, którą poniosła 
przy nowej próbie terroryzowani* 
stolicy Rzeszy. Należy 6ądzić, i «

M i ś m m a  m  s  

pierwsza uwolnienie od hoisiewizmu

-<>00

M IT A W A .  O. N . S ta re  k u r- 
la n d zk ie  m iasto  k s ią żęce  M ita -  
w a  w sp om in a  w  u roczystościach  
sk ładan ia  w ie ń c ó w  i  w  akade­
m iach  u roczys tych  p ew ien  dzień  
z  p rzed  25 la ty , a m ia n o w ic ie  
d z ień  li? m arca  1919 r. —  p on ie ­
w a ż  w  tym  dn iu  zosta ło  ono 
u w o ln io n e  od  trw a ją c eg o  ponad 
d w a  m ies iące  pan ow an ia  c ze rw o ­
n e j b o ls zew ick ie j h o ło ty  p rzy  
p om ocy  ilo ś c iow o  szczup łych , a le  
o w ia n y c h  duchem  w a lk i od d zia ­
łó w  och otn iczych  b a łty ck ie j 
o b ro n y  k ra jo w e j,  i n iem ieck iego  
korpusu  och otn iczego .

A n i je d en  o k rzy k  radości n ie  
p o w ita ł w te d y  nadch odzących  
W yb a w ców , b o w ie m  w  sposób 
zb y tn io  b u d zący  s trach  ty ra n i­

zo w a li p a ch o łk o w ie  M o s k w y  
ludność w  ty m  k ró tk im  czasie. 
S p a ra liżo w a n i s trachem  lu d z ie  
n ie  b y l i  vv s tan ie  je s zc ze  pojąć, 
ż e  ucisk  m oże  s ię  skończyć. 
O prócz te g o  u da ło  s ię  je s zc ze  
c ze rw on ym  o p ra w co m  200 k ob ie t 
i  400 m ężczyzn , k tó ry ch  n ie w in ­
n ie  ja k o  za k ła d n ik ó w  w trącon o  
do w ię z ien ia , w y p ro w a d z ić  w  
p e łn ym  u d ręczeń  m arszu  śm ie r­
te ln ym  na szosę do  R y g i. K to  
zasłab ł zosta ł n a tych m ias t za ­
strze lon y , każdą  p ró b ę  u c ieczk i 
s iln ie js zych  lik w id o w a ła  n ie li-  

tośc iw a  ku la. M n ie j n iż  p o łow a  
n ieszczęś liw ców  d ota rła  do R y ­
gi, b y  stąd zostać od d ep ortow a n ą  
d a le j na S y b e r ię  łu b  w  p iek ło  
tundry.

Bitwa © Cass?i!9
^ -r z k ie  rozczarowanie angielskiej opinii puhifcz-
inej co do dotychczasowego przebiegu anglo- 
| am  ary k a ń s k ie j o f a ozy w y

SZTOKHOLM. (DNB). „Jesteśmy 
mocno rozczarowani przebiegiem 
akcji na froncie pod Cassino, bo­
wiem za dużo obiecywaliśmy sobie 
w  związku z  ofenzywą lotniczą na 
to miasto. Nasi lotnicy byli za bar­
dzo optymistyczni", —  tak charak­
teryzuje wojskowy komentator 
londyńskiej służby transoceanicz­
nej gorzkie rozczarowanie angiel­
skiej opinii publicznej, w  związku 
* przebiegiem przeprowadzonej 
angio-amerykańskiej ofenzywy z 
niezwykłym nakładem ofiar na 
froncie pod Cassino.

W  opisie sytuacji bojowej na 
ruinach miasta Cassino stwierdza

z wielką zręcznością w yrw y i góry 

gruzów, będących wynikiem cięż­

kiego alianckiego bombardowania, 

w celu utworzenia tam nieprze­

zwyciężonej obrony. Ponieważ ame I 

rykańskie oddziały nie przewyż­

szyły oddziałów niemieckich, zmu­

szony był generał Alesandcr wpro­

wadzić do walki swoje najlepsze 

oddziały, a tymi był! Nowozeland­

czycy. Angielska opinia publiczna 

ponownie ziwraca uwagę na ten 

fakt, że w  walkach pod Cassino 

ma się do czynienia z najkrwaw-

obrony, a w  szczególności oo suk- angielskie lotnictwo straciło w  
cesu nocnych myśliwców. Jak do- nocy z dn. 24 na 25 marca około 
niósł komunikat wojskowy *  dnia 1000 ludzi z pośród personelu lata- 
25. IIL  1944, zniszczyły niemieckie jącego.
oddziały obrony przeciwlotniczej ‘ Sam atak został przez ni -mlecką 
112 czteromotorowych angielskich obronę lotniczą silnie rozbity, Jed- 
bombowców. Jest rzeczą niezwykle nak jak zawsze w  czasie brytyj- 
ważną, iż zestrzelenia te zostały skich nalotów terrorystycznych 
dokonane w  czasie drogi do celu, doznały strat dzielnice mieszkalne 
gdy angielskie samoloty posiadały . i cywilna ludność, jak również są 
jeszcze swój ładunek bombowy. j szkody w  majątku ludności. Wielki 

Już nad morzem zaatakowały sukces obronny w  starciu z noo- 
niemieckie myśliwce nocne na wiel nymi napastnikami jest najlep- 
kiej wysokości nadlatujące bom- I S2vm dowodem tego, że zaostrzona 

bowce i zestrzeliwały jeden samolot ofen2ywa iotnlcza Anglików i A m . 
za drugim. Do tej zniszczonej a r­
mady powietrznej należy doliczyć 
tak zwane ciche straty, a więc te

rykanów, skierowana na terea 

Rzeszy, nie jest w  stanie w  uaj-

się dalej, że Niemcy wykorzystują 1 szjm ‘  obecnej wojny.

maszyny, które zostały ostrzelane m niejszym  zakresie osłabić fO y

w  walkach powietrznych nad Rze- j niemieckiej obrony przeciwlotni-
szą 1 z powoda ciężkich uszkodzeń czej.

<

Ę J f n a ś ć  M S s s ł i g a r ś ś  

Żąda się od niej ustąpienia i  dicedanii
k ro p li k rw i za  jedn ość  b u ł­
g a rsk ą ".

G aze ta  „S ło w o "  n a zyw a  spo­
kó j n iem ieck iego  N a cze ln ego  D o ­
w ó d z tw a  bardzo  zn am ien n ym  
d la da lszego  p rzeb iegu  w o jn y . 
N a ró d  n iem ieck i w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do  in n ych  n a rodów , b ę ­
dąc u św iad om ion y  o  sw e j m is ji 
h is to ryczn e j, zm ie rza  do ce lu  
b e z  zw lek a n ia  i w ahań . R zesza  
N iem ieck a  n ie  zastosow a ła  je s z ­
cze do dn ia  d z is ie jszego  w szys t­
k ich  sw ych  ś ro d k ó w  w or.-nnych. 
T o  g w a ra n tu ie  E u rop ie  p rz e t rw a  
n ie  w sze lk ich  n ieb ezp ieczeń stw

S O F IA . W  B u łga r ii co raz  in ­
ten syw n ie js ze  są g łosy, u św iada­
m ia ją ce  kon ieczn ość i  zn aczen ie  
w a lk i za  n aród  bu łga rsk i i  je g o  
k ra j, ja k  ró w n ie ż  o  p rzyszłość  
E u ropy. P r z y  tym  w c ią ż  w y ra ża  
s ię  u fność w  p rz e w a g ę  m ilita r ­
ną N iem ie c  ł ich  k o ń co w e  z w y ­
c ięstw a . T a k  w ię c  ga ze ta  „S o -  
ra “  od p ow ia d a  B ry ty jc z yk o m , 
k tó r z y  d om a ga ją  s ię  zn ow u  od ­
dan ia  M acedon ii, że  M acedon ia  
je s t  k la syczn ym  k ra jem  b u łga r­
sk im . M o żn a b y  z  ty m  sam ym  
p ow o d zen iem  p o w ied z ie ć : „ A n g l i  
cy  opu szcza jc ie  A n g l ię ! " .  Zosta ­
je  ty lk o  „w a lk a  do osta tn ie j



Pod hasłem obrony Europy
M e*qa ra n ic :a  o  i f f / p a d ^ a c l i  not H ^ ę g r z e c l i

B E R L IN .  (D N B ). W y p a d k i na ; dzą, że  ich  n iep od leg ło ść  za g ro  -1 w e ]  d zia ła ln ośc i p rz ec iw k o  F u -  
W ęg rzech , k tó re  d o p ro w a d z iły  ] żona je s t w y łą c zn ie  ze  s tr o n y  ; rop ie . R eo rga n iza c ja  gab in etu

w ę g ie rs k ie g o  d .w o d z i  je d n a k o ­
w o ż , że  k ie ro w n ic ze  s fe r y  w ę -  

ra  n ie  j e s t 'z b y t  duża. K o n c a n - j giem skiej s to lic y  i  sp o łeczeń stw o

d o  •wkroczen ia w o jsk  n iem ie e - 1 Ę w ią zk u  S o w ieck iego . W  ob ro - 
k ich  i  d o  z m ia n y  rządu , z n a jd u -  n ie  te j n iep o d le g ło ś c i żadn a  o fia -  

w  za p rzy ja źn io n y ch  i  w  neu - 1 
tra ln y ch  k ra ja ch  d a lek o  id ące  tra c ja  w szys tk ich  s ił p r z e c iw k o 1 w ę g ie r s k ie  n ie  d a ją  posłuchu 
iro zu m ien ie . P o d k re ś la  s ię  k o -  Z w ią z k o w i So  / reck iem u  m u si • a g ita c ji n ie p rzy ja c ie ls k ie j,  
n ieczn osć  za rząd zeń  n iem iac  - j b y ć  za tem  to ta ln a , b y  m og ła  b y t  | W  p od ob n ym  duchu p isze  
k ich  i  za zn acza  się, że  t ra d y c y j-  i ty m  b a rd z ie j zd ecyd ow a n a  i  sku „N o v a  H rva tsk a
n a  p rz y ja ź ń  n u ęd zy  N iem cam i 
•  W ę g ra m i s tan ie  s ię  p rz e z  to 
je s zc ze  śc iś le jsza

R zeczn ik  rząd u  jap oń sk iego  
w y p o w ie d z ia ł  s ię  n a  ten  tem a t 
w o b e c  p rz ed s ta w ic ie li p ra sy  z a ­
g ra n ic zn e j i  naz,wał r o z w ó j w y­
darzeń  na W ę g rz ec h  lo g ic zn y m  
i  na czasie. K ro k  n iem ieck i 
u c zyn io n y  zosta ł w  ty m  celu , b y  
s iln ą  ju ż  w  sob ie  E u rop ę  i  w  ty m  
m ie jscu  u fo r ty f ik o w a ć  i  p rze ­
s zk od z ić  e w e n tu a ln y m  p lan om  
A n g lik ó w  i  A m e ry k a n ó w , 

P o w z ię t e  p r z e z  N ie m c y  śzod-

; teezn a “ . R ó w n ie ż  „P o ru iic a  V re -  
j m ii"  p od k reś la  w o lę  i p o s ła ć - 
| n ic tw o  R zes zy  W ie lk ic h  N ie ­

m iec, b y  u ra to w a ć  kon tyn en t. 
„J e s t rze czą  n a tu ra ln ą  —  p isze  
ga ze ta  —  ż e  caia m oc k u ltu ra l 
n e j lu d zk ośc i skup ia  s ię  w  v/s'. 
ce  p rz ec iw k o  b o ls zew izm ow i. 
In ic ja ty w a  N iem ie c  uzasadn iona 
je s t  n ieu n ik n ion ym  p ra w em  
ob ron y  E u rop y .

W y d a n e  d la  w zm ożen ia  b ez  
p ie czeń s tw a  w e  w sch odn ie j E u ­
ro p ie  za rząd zen ia  n a  W ęg rzech  
w y w o ła ły  duże za in te resow an ie

k i, zm ie rza ją c e  d o  w zm ocn ien ia  j w  p o lity c zn y ch  s ferach  ch o rw sc - 
eu ro p e jsk ie j ob ron y  tłu m a czy  k iep  s to licy . W id z i s ię  w  ty m  
bu kareszteń ska  ga ze ta  „ E v e n M  za ró w n o  n a tu ra ln e  ja k  i  p o ń e -  
m entuT* zd ecyd ow a n ą  w o lą  R z e -  s za ją ce  w y d a rzen ie , k tó r e  —  co  
s z y  p rzec iw s ta w ien ia  n a p o ro w i ‘ w  ty m  m om en c ie  je s t  n a jw a ż -  
b o ls zew ick iem u  n ie p r z e z w y c ię io  n ie js z e  —  pom aga do  p om n ożę- 
n e j tam y. W y p a d k i na W ę g rz e c h  n ia  s ił ob ron n ych  E u ia p y . 
d ow o d zą  zd e cyd o w a n e j w o l i  n ie  * „H rv a ts k i N a ró d "  w sk a zu je  na
m ieck ie go  d o w ó d z tw a  o b r o n y ! to, że  A n g lo -A rn ^ ry k a ń e  g łe ^ o -  
te g o  odc in ka  p rzed  w s ze lk im  k o  s ię  ro zc za row a li, p o n iew a ż
w m iesza n iem  się. „P a ń s tw a  p o - ! sądzili, iż  p o tra fią  na W ę g rz ec h
łu d n io w e  —  p isze  g a ze ta  w i e - ' ro zp a lić  ogn isko  s w e j r o z k ła fo -

„ W ę g r y  n ie  u c zy n iły  n iczego  
inn ego , ty lk o  w zm o cn iły  s w j j e  
a n tyb o ls zew ick ie  s ta n ow isk o " —  
p isze h iszpańska ga ze ta  „ In fo r -  
m acion es". „A d m ira ł  H o r t-  
h y  n ie  m ó g ł d łu że j to le ro w a ć  
tego, że  e le m e n ty  żyd ow sk ie , 
w y k o rzy s tu ją c  sw ą  s iłę  f in a n ­
sow ą, p ró b o w a ły  p od k op yw a ć  
p o lity k ę  p ań s tw ow ą . W  ob liczu  
g ro żących  jed n o śc i narod-ow ej 
n ieb ezp ie czeń s tw  o zn a jm ił a im i-  
ra. H o r th y  W o d zo w i N iem ie c  
sw o ją  d e c y z ję  p rzep row a d zen ia  
zasadn icze j zm ia n y  rząd*i i  usu­
n ięc ia  ch w ie jn y  ch e lem en tów . 
Z a  a d m ira łem  H o r th ym  iio i na­
ród  w ę g ie r s k i"

P ra sa  paryska  d op a tru je  s ię  
w  n o w y m  ro zw o ju  w y d a rz eń  
n a  W ę g rz e c h  n asilen ia  w a lk i 
W ę g ie r  z  b o ls zew izm em  i ś c iś le j­
s ze j w sp ó łp ra cy  z  N iem cam i. 
D a le j g a z e ty  zaznacza ją  w  sw o ­

ich  k om en tarzach , ż e  r o z w ó j w y -

Trzecia bitwa obronna
o  w w k

B E R L IN . N a  fro n c ie  w sch ód - w a ż  obszar p rze łam an ia  d o
n im  n astąp ił o  t y le  n o w y  m o- D n ies tru  n ie  posiada ł w ys ta rcza
m en t, ż e  w e  środ ę  ro zp oczę - ją c e j szerokości, skąd  b y  m ożna
ły  s ię  a ta k i b o ls zew ick ie  na n ie -  b y ło  sk u teczn ie  p rzep row a d za ć

p a d k ó w  s ta n ow i g o r zk ie  ra zcza - m ieck ie  s tan ow iska  za p o ro w e  na n o w e  a p e ra c je  o fe n z y w n e  n a
ro w a n ie  d la  A n g l ik ó w  . Am .ery- K ry m ie . N ie p rz y ja c ie ls k ie  u de- fro n c ie  D n iestru . D la te go  te ż
kan ów . „ P e t i t  P a r is ie n "  pis/e, że  rżen ia  o fe n zyw n e  sine i-v. j n ie p rzy ja c ie l u s iłow a ł p rz y  p o - '
h o n w ed z i b ęd ą  s ię  m o g li te ra z  b y ły  za ró w n o  na w schodn ie , ja k  ’ 
p ośw ięc ić  c a łk o w ic ie  w a lca  p rze  i  na p ó łn ocn e  n iem ieck ie  stano- 
c iw k o  jed yn em u  w r o g o w i k ra ju  w isk a  r y g lo w e  k o ło  S iw a c z  na 
t. j. b o ls zew ik om . A n g l ic y  i  A m e - K ry m ie .
ryk an ie , k tó r z y  sąd zili, z e  uda j N a  ś ro d k o w ym  odc in ku  fro n -  
s ię  im  n a  W ę g rz e c h  u rzec zy - tu  w sch odn iego  t rw a ły  n a  od - 
w is tn ić  podobn ą  sztu  wkę ja k  c inku  k o ło  W iteb sk a  p rz yb ie ra -  
k a p itu la c ja  B ad og lio , p o zo s ta li ją c e  na g w a łto w n o śc i s iln e  a tak i 
te ra z  n a  lod z ie . „M a t in "  p isze, że  sow ieck ie , tak, ż e  m ożn a ob ec - 
te ra z  b ę d z ie  m ożna rzu ć  ć w o zys - n ie  m ó w ić  o  t r z e c ie j b itw ie  
tk ie  s iły  w ę g ie r s k ie  do  w a łk i ob ron n ej k o ło  W iteb sk a . R ó w -  
z  b o ls zew ik a m i. S tw o rzo n o  n o - n ie ż  i  tu ta j n iem ieck ie j ob ron ie  
w ą  za p o rę  d o  ob ron y  E u io p y . udało  s ię  zn iw eczy ć  b o ls zew ic - 
W  L o n d y n ie  1 w  W a szyn g to n ie  k ie  w y s iłk i, 
p r z y ję to  z  w śc iek ło śc ią  w ia d o -  j N a  s zerok im  fro n c ie  po łu dn io - 
m ość o  w yp a d k a ch  na W ęg rzech , w y m  p u n k t c ię żk ośc i zn a jd ow a ł 

R ó w n ie ż  g a ze ty  tu reck ie  om a- s ię  n ad  ś ro d k o w y m  u k ra iń sk im  
w ia ją  s ze rok o  sp ra w ę  W ę g ie r :  B oh em  i  n ad  D n iestrem . P r z e -  
„T a s v ir i  E fk ia r*  s tw ie rd za , ż e  c iw n ik  sk on cen tro w a ł s w o je  
ż y d z i w ę g ie r s c y  zm o b iliz o w a li g łó w n e  w y s iłk i na p rze łam an ie  
w szys tko , b y  os łab ić  w y s iłk i n iem ieck ich  s tan ow isk  r y g lo -  
w o jen n e  k ra ju . G aze ta  zarzu ca  w ych , k tó re  o g ra n ic za ły  obsza r 

żyd om  i  s ym p a ty zu ją ce j z  n i-  w ła m a n ia  b o ls z e w ik ó w  p o m ię - 
m i m n ie jszośc i a n typ a tr io ty c zn e  d zy  B oh em  i  D n ies trem  z  p ó ł-  
stan ow isko . N a ró d  w ęg ie rsk i, nocn ego  zachodu  i  p o łu d n io w e - 
s to ją cy  od  daw n a  p o  s tro n ie  g o  wschodu . D la  n ie p r z y ja c ie l-  
N iem iec , n ie  chce, b y  z p ow od u  sk iego  k ie ro w n ic tw a  w o jen n eg o  
ty ch  e lem en tó w  u w a ża n y  b y ł za. sta ło  s ię  to  n ie w ą tp liw ie  k o -  
n iep ew n y . n ieczn ością  s tra teg iczn ą , p on ie-

Karta atlantycka
n e n e ia fe  s ą do nicnego

W zra s ta ją c a  k ry ty k a  z a k ła m a n a ) a n j ie ls k t e ]  
polityki zagran iczne)

S Z T O K H O L M . (D N B ). Z a n ie -  w  k a żd ym  ra z ie  w  tran sm is ja ch  
p o k o jen ie  sze rok ich  s fe r  a n g ie l-  d la  k ra ju  „c zę s to  o  n ie j  w sp o -  
sk ich  z  p ow o d u  n ie ja sn e j i  d w u -  m in an o ". B u rk ę  z  w ró c ii s ię  do  
zn aczn e j p o lity k i za g ra n ic zn e j m in is tra  z zapy tan iem , czy z e  
łz ą d u  n ie  zm n ie js zy ło  s ię  po  w y -  w zg lę d u  n a  w zro s t k r y t y k i  k a r- 
m ija ją c y c h  i  u ch y la ją cych  s ię  ty  a t la n ty ck ie j za iro s ze zy  s ię  on 
ośw ia dczen ia ch  C h u rch illa  w , w  p rzysz łośc i o te g o  rod za ju  
łzb ie  gm in . K i lk u  p os łów  obsta - j a u d yc je . B ren d an  o d p cw ied z ia ł, j
Je n a da l p rz y  s w y m  s tan ow isk u  że  je ż e l i  is to tn ie  s ze rs zy  o g ó ł ! ł  że racze j n ie troszcząc się o  pro- 
p rzep row a d zen ia  d ysk u s ji nad 
k a r tą  a tlan tycką . W  ty m  posta­
n o w ien iu  um acn ia  ic h  w  n iem a­
łe j  m ie rze  p o g a rd liw y  sp w ób , 
w  ja k i m in is te r  in fo rm a c ji B re n ­
d an  BraCken, je d en  z  n a jb a r ­
d z ie j za u fa n ych  w sp ó łp ra co w n i­
k ó w  C h u rch illa , w y ra z i ł  s ię  r  ;e - 
d a w n o  na tem a t iy ch  zagadn ień  
w  iz b ie  gm in .

Niecne lek cew ażen ie
szwajcarskiej suwerenności w  powietrzu

ZUKICII. Fakt, że w  jednym 
tylko dniu nie mniej jak dziewięć 
anglosaskich samolotów terrory­
stycznych znalazło swój koniec W  

Szwajcarii (w  ostatnich tygodniach 
co najmniej 29), wzbudza wśród 
ludności Szwajcarii z dwóch po­
wodów zaniepokojeni*. Wypadek 
ten ilustruje z  całą wyrazistością, 
że ani Amerykanie, ani. Anglicy 
nie chcą zwracać najmniejszej 
nwagi na neutralność Szwajcarii

testy rady związkowej i nie uwa­
żając na kilkakrotne zapewnienia 
samego Churchilla gotowi są szwaj 
carską przestrzeń powietrzną uwa­
żać jako za swą własną.

W  żadnym wypadku nie eleganc­
ka i  nie odważna taktyka w yko­
rzystywania z natury mniej chro-

sob ie  te g o  ży c zy , to  ży c zen ie  to  
zo stan ie  u w zg lęd n io n e .

W  zw ią zk u  z  ty m  'o ś w ia d c zy ! 
cz łon ek  p a rt ii k ^ n s e r w a t y w e j ,  
s ir  H . G . W illia m s : „U w a ża m  za  
rzecz  zu p e łn ie  z ly t e c z n ą  w y d a ­
w a n ie  p ie n ię d zy  r z ą d o w y c h  na 
om ó w ien ie  d ek la rac ji, k tó re j 
n ik t  d eb rze  n ie  m a  i o  k tó re j 

j w ia d o m o  ty lk o  tu, że  n ie  n a  ła  je  
J ak  p isze  „T im e s " ,  p ose ł p a r- [ s ię  ona do n ic ze g c “ . P r.g iąd  s ir  

l i i  p ra cy  B u rk ę  z-,p yta ł m in is tra  H . G . W illia m sa  o d p ow ia d a  p o- 
łn fo rm a c ji,  c zy  k a rta  a tla n tyck a  ' g lą d o w i w szy s tk ich  m ia ru a z j-  
była  w  c iągu  u b ieg łe g o  rek u  n ych  k ó ł b ry ty js k -e g o  gab inetu , 
p rzed m io tem  ch oćb y  je d n e j ja -  k tó r y  ch c ia łb y  ja k  n a js z yb c ie j 
k ie j  tran sm is ji p rzez  rad io  a n - b e z  zw ró c en ia  w ięk s ze j u w a g i 
g ie łs k ie  d la  k ra ju  lu b  zagrań .cy . u w o ln ić  s ię  od  zo b o w ią za ń  k . r -  
B ren d a n  B rack en  od p ow ied z ia ł, t y  a t la n ty ck ie j. K a r ta  a tla n tyck a  
t e  w  ub. rok u  n ie  n a da w an o  sp e łn iła  ju ż  s w o ją  pow in n ość  
żad n ych  sp ec ja ln ych  a u d y c y j d la  i  s ta ła  s ię  n a  p rzysz łość  z b y ­
ła  g ra n ic y  o  k arb ie  a tla n ty ck ie j, teczna.

Harokfco pod knutem gayiiistśw
K A IR .  S ły n n y  m ecze t M u la y  i czystości M u iu d  do k rw a w y ch  

Id r is s  w  F ez ie , w  k tó ry m  azu- 1 starć, ja k k o lw ie k  gau ilLstow sk ie  \<foo wa?:n>rr-1 surowcem  i używa się
_ , . ł  M-niTłSKtriTAk AOlńin
k a ll sch ron ien ia  lic zn i ran n i j w ła d ze  za b ron iły  p o ch o d ó w  fa - 
p a t i io c i  m arokań scy, b y  u jść 1 n a ty c zn ego  r e l ig i jn e g o ' zw ią zk u  

od  p rześ lad o w an ia  gau llis tow -|  A issana . L ic zb a  zab itych  po  str o 
sk ich  w ład z , zosta ł s iłą , z  p o -  n ie  fra n cu sk ie j w y n o s i 18, w ó w -  
g w a łc en iem  o d w iec zn ego  p ra w a  'czas g d y  lic zb a  o f ia r  po s tron ie

nionej przestrzeni powietrnej nad 
neutralną Szwajcarią, jako osłony 
przy nalotach i odlotach z  Niemiec, 
stiwarza z konieczności rozmaitego 
rodzaju możliwości kompłikacyj, 
na co już dawniej zwracały uwagę 
właściwe czynniki. Mniejsze jesz­
cze niebezpieczeństwo jest może 
to, że łamiący neutralność alianci 
zrzucają ponad Szwajcarią bom­
by, które już nieraz spowodowały 
straty w  ludziach i  szkody m ate­
rialne.

Z  większym niepokojem myślą 
miarodajne czynniki o komplika­
cjach, jakie mogą wyniknąć z nie­
mieckich akcyj obronnych, przede 
wszystkim wówczas, gdyby się 
miało okazać, że obrona szwajcar­
ska nie może przeciwstawić się 
przed co raz silniejszym pogwal-

Mcfa transportów 
wojenn/ch

w  r & i t u
Podobnie jak w  roku ubiegłym, 

tak też obecnie od 19 lutego aż do 
rozpoczęcia robót polnych odbywa, 
się akcja transortowa, mająca głó­
wnie na celu przewiezienie ścię­
tego w  lasach drzewa do miejsc 
jego przeznaczenia, lub przynaj­
mniej do wywiezienia go i złoże­
nia przy drogach. Drzewo jest bar-

m ocy  w s zy s tk im  ś ro d k ó w  ro z ­
szerzyć  s w o je  b a zy  d la  k o n ty ­
n u ow an ia  a taku  w  k ie ru n k u  po­
łu d n iow ym . O czy w iś c ie  o-
n y  n iem ie ck ie j sku teczna  ob ro ­
na d a lek ieg o  sk rzyd ła  obszaru  
w y ło m u  je s t  n ie z w y k le  w ażna, 
p o n iew a ż  oznacza ona p rzy  sku­
teczn ym  p rzeb iegu  w a lk  is fo tn e  
od c ią żen ie  fro n tu  nad  D n ies trem  
i  zabezp iecza  też za m yk a ją ce  
z  pó łn ocn ego  zachodu  i  p o łu d n ie  
w e g o  w sch odu  oba  sk rzyd ła  do­
d a tk o w ym  um ocn ien iem . D o­
tychczas t e  w a lk i ob ron n e  na 
fla n k a ch  p ro w a d zo n e  b y ły  sku­
teczn ie. S o w ie to m  n ie  u da ło  s ię  
z  k ie ru n k u  p ó łn ocn o-zach odn im  
i p o łu d n io w o -w sch od n im  zd o ­

b y ć  teren .

P odczas  g d y  n ad  d o ln ym  b ie ­
g iem  rz e k i B ohu  w a lk i  os łab ły  

w  s w e j g w a łto w n o śc i i w szy s t­
k ie  so w ie ck ie  a ta k i n a  n iem ie c ­
k ie  p rz y c zó łk i m os tow e  zo s ta ły  
o d p a rte  i  w s zy s tk ie  p ró b y  p rze ­
p ra w y  p rzez  r zek ę  u darem n io­
ne, w a lk i na odc in ku  P rosku - 
r o w — T arn op o l, g d z ie  ro zp oczę te  
zo s ta ły  s iln e  so w ie ck ie  a tak i w  
k ie ru n k u  na p o łu d n ie  i n a  od ­
c inku  B ro d y — K c w e l,  w ła ś c iw e ­
go  sk rzyd ła  zach odn iego  n ie ­
m ieck ie go  fro n tu  obron nego , 
g d z ie  S o w ie ty  u s iło w a ły  w  k ie ­
runku  na L w ó w  i  n a  zachód 
p rzed rzeć  się, p ro w a d zo n e  b y ły  
z  taką  sam ą gw a łtow n ośc ią . W  
c iężk ich  w a lk a ch  p ow strzym a n e  
jed n a k  p rz ec iw n ik a  ró w n ie ż  i  w 
ty m  k ie ru n k u  o fe n z y w y .
A AA4AAAAAAAAAAAA4AAAAAAAAAAAAA AAA1

Mocna d?cyzia Fmiw 
do dalszej walki

H E L S IN K L  (D N B ). P ra sa  f iń ­
ska na m arg in es ie  o d p o w ied z i 
m osk iew sk ie j s tw ie rd za , z e  n e­
g a ty w n y  re zu lta t son^~ • n ia 
o p in ii w  F in la n d ii w zm a cn ia  po  
czu c ie  o b o w ią zk u  w o b ec  nad­
ch odzących  trudności i  d ośw iad  -

ceniem neutralności przez alian­
tów. Szwajcaria wzmocniła znacz­
nie w  ostatnim czasie swoją obro­
nę przeciwlotniczą, okazało się też, 
że je j eskadry myśliwskie przez 
cały dzień z  widocznymi rezulta­
tami wałczą z  gwałcicielami neut­
ralności. Z  tego powodu alianci 
z  reguły korzystają z  nocy przy 
przelotach nad Szwajcarią, wycho­
dząc widocznie z  założenia, że ob­
ronę szwajcarską można w  nocy 
traktować mniej poważnie. Na ten 
moment już kilkakrotnie zwróciła 
uwagę prasa szwajcarska, doma­
gając się nasilenia obrony nocnej.

W  związku z akcjami aliantów 
pisze zurychska gazeta „Ta t" czeń, do jak ich  doprowadzić mo-
między innymi: „Szwajcaria staje 
wobec ciężkiego zadania przeciw-

że  d ługotrwała ’ bardzo twarda 
w o jn a . W y b ó r  F in la n d ii n ie  b y ł

stawienia się tym wypadkom ła tw y, podkreśla ją przede 
wszelkimi środkami i siłami, by wszystkłm  gazety „Uusi Suom i" 
kraj nasz pewnego dnia nie został i „K a r ja la " , a teraz prowadzona 
wciągnięty do wojny pod zarzu- będzie dalej w ojna  z  mo/ną de-
tem, że nie może obronić swej ne- Icyzją  o prawo, 
utralności". ' dzielność.

w o ln ość  * samo-

a zy lu , op ró żn ion y  i  za m k n ię ty . 
K r o k  ten  w y w o ła ł  n ie zw y k łe  
ob u rzen ie  w śród  w r a ż l iw e j nod 
w zg lę d e m  r e l ig i jn y m  lu dności 
Fezu , ja k  ró w n ie ż  w  ca łym  po­
zo s ta łym  M arokko.

G d y  w  m iastach  m arokańsk ich  
zam ieszk i zo s ta ły  n a ra z ie  z  k rw a  
w ą  su row ośc ią  zdu szone bez 
u d z ie len ia  p rzez  A m e ry k a n ó w  
p rz y rze c zo n e j pom ocy, sy tu ac ja  
w  k ra ju , szczegó ln ie  je ż e l i  cho­
dzi o  w o jo w n ic z e  p lem ion a  B e r ­
b e ró w , p o zo s ta je  w c ią ż  je s zcze  
do  n a jw y żs z eg o  stopn ia  n a p rę ­
żona. N a  te ren ie  p le n ie n ia  B e 
n i U ra in  m ia łv  m ie lą ce  n su a dv  
na ró żn e  u rzę d y  i sk ła d y  broni 
O  an a log iczn ych  w yp a d k a ch  do­
noszą z  te ren u  p iem inn  Tsou l 
B ranes, H ia in a  i Rsattu W  ok o ­
l ic y  M e k ses  doszło  w  czasie u re

m arok ań sk ie j n ie  m og ła  b yc  
ustalona.

O g ó ln e  są sk a rg i na n ie lu d z­
k ie  tra k to w a n ie  a resz tow a n ych  
m a ro k a ń czyk ów  w  p o lic y jn y ch  
w ięz ien ia ch . Z n an y  p ro fe s o r  u r i  
w e rsy te tu  w  F ez ie , e l A r b i  e l 
A la n w i zm arł sk u tk iem  dozna­
nych  ob rażeń  w  w ię z ien iu . 80-cio 
le tn iem u  p ro fe s o ro w i H a d j Has- 
san M essoud w y rw a n o  brodę. 
K re w n i a resz tow a n ych  p a tr io ­
tó w  m arokańsk ich  ż y ją  w  c ią g ­
ły m  n iepoko ju , zw łaszcza , że  
odn ies ien iu  do p ro fe s o ró w  un i- 

-e r '-v te tu  chodz i p rzew a a u ’ e 

o s łabych  s ta rców , k tó r z y  n ie  

p o tra fią  p ra w d op od ob n ie  w y ­

trzym ać  m ęczen ia  w  ga u llis tow - 

sk ich  w ię z ien ia ch  i  tru d ó w  p r z y ­

m u sow e j p ra cy .

go do wszelkich możliwych celów, 
jak do wyrobu dykty, budowy 
umocnień, dróg, schronów, a- teraz 
takie jako materiału pędnego do 
samochodów. Dlatego przygotowa­
nie drzewa podczas wojny jest 
bardzo ważne. Nadleśniczowie o- 
pracowali plany wywózki drzewa, 
a szefowie powiatów, naczelnicy 
obwodów i wójtow ie mają roz­
dzielić obowiązki dostarczenia pod- 
wód na poszczególne gospodar­
stwa.

W  bieżącym roku wprowadzono 
system premiowania za szczegól­
nie dobre wyniki pracy, eo ma być 
bodźcem dla wieśniaków. Z po­
wodu braku śniegu 1 złych dróg 
wywóz drzewa z poszczególnych 

‘ M l-:«-ów nie bed"-'-> tetwy, 
i cez mimo to trzeba będzie żądać 
tej zwózki, a wieśniacy winni pa­
miętać o żołnierzach na froncie, 
od których oczekuje się tych sa­
mych wysiłków w  bagnach I w  
błocie, którzy jednakowoż rów no­
cześnie narażają sw e życie. Ci żoł­

nierze muszą mleć pewność, że na 
tyłach nie poniecha się żadnych 
wysiłków, by irn dopomóc w  ich 
ciężkiej pracy. Trzeba też pamię­
tać, że bolszewicy, gdyby jeszcze i 
raz do nas dotarli, nie oszczędza­
liby ani ludzi ant zwierząt. Każdy ' 
zatem wieśniak działa we włas­
nym interesie, gdy z całą swą silą 
pracuje przy transporcii drzewa.

Największa odpowiedzialność 
spoczywa w  rękach wójtów, któ­
rzy rozdzielają obowiązek dostar­
czenia podwód na poszczególne 
zagrody. Specjalnym ich obowiąz­
kiem jest zwracanie uwagi na to, 
by ciężary były rozkładane spra­
wiedliwie, by nie nakładano na 
starych i chorych wieśniaków ze 
słabymi końmi zbyt wielkich cię­
żarów, a nie oszczędzano młodszych 
ludzi z dobrymi końmi. Muszą też 
on! baczyć na to, by wyznaczone 
do zwózki pod wody natychmiast 
rozpoczęły swą pracę i by nie zwie 
kano aż do ostatniej chwili. Odo- 
wiązkiem ich jest przeprowadzać 
kontrolę i zgłaszać do ukarania 
wieśniaków, którzy złośliwie nie 
wykonują swoich obowiązków- 
Naczelnicy obwodów są znowu ze 

swej strony odpowiedzialni za to,

H a l s i e  s u f c c e s w
posiwajątyth sią lapofisHo-hisdsiiluii
20 - t a  brytyjsko-hln inrta dy vizja o irą is ia . 

rarru w przede nm u a1Hu
odcinając jego tylne połączenia, 
wówczas gdy dalsze japońskie I 
wolno-binduskie wojska, które W  

górach Tszhin zniosły 17 tą bry­

tyjsko- indyjską dywizję, obecnie

TOKIO . (DNB). Gdy japońskie 
1 hinduskie armie wkraczają przez 
indyjsko-burmańską granicę w 
kilku miejscach do basenu Mani- 
pur, —  20-ta brytyjsko-indyjska 
dywizja, mająca główną kwaterę 
w  Tarou, rozpoczęła obecnie w ie l­
ki odwrót w  kierunku południo­
wym  wzdłuż doMmy Kabau. We­

dług meldunków z frontu, widoki 

nieprzyjaciela na wycofanie się z 

doliny Kabau, względnie na nowo 

przegrupowanie sil celem skutecz­

nego kontr-uderzenia wobec na- 

poru atakujących Japończyków i 

Hindusów są bardzo znikome.

Inne japońskie Jednostki pa 

przekroczeniu granicy wdarły się 

głęboko w  nieprzyjacielski teren,
,AAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA.I aa.

K O L E J E , P R Z E W O Ż Ą C E

W O J S K A  N A  F R O N T  

P O T R Z E B U J Ą  P O D K Ł A D Ó W .

by ich w ó jtow ie  poin form ow ani D L A T E G O  Z W Ó Z K A  D R Z E W  \  

zostali o  ważności transportów.

Zaniedbanie n ie  m oże być w  ża­

den sposób usprawiedliw kuie.

JEST WAŻNA ZE STA­

NOWISKA WOJENNEGO.

przedostają się na północ doliny 

Kabau. Brytyjsko-indyjska 20 dy­

w izja znajduje się w ciasnej do­

linie Kabau między dwiema sil­

nymi armiami japońską i wolao- 

hindnską i nie ma dla n ej inne­

go "wyboru albo ulec zupełnemu 

zniszczeniu, albo poddać s.ę

Tama, gdzie mieści się główna 

kwatera nieprzyjacielska, jest w  

przededniu upadku. Jak donoszą, 

większość brytyjskich oficerów I 

żołnierzy opuściła już Tamu po­

wierzając obronę wojskom .ndyj- 

skim. Żołnierz z oddziałów Gurgha, 

wzięty niedawno do niewoli przez 

żołnierzy wolno-hinduskich. opo­

wiadał, że  oddziały z  krajowców 
w  brytyjsko-indyjsk ie j 20 dyw izji, 

eo raz bardziej powstałą irzeciw  

używaniu Ich p rze i A n g lik ów  n  

m ięso armatnia.
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Sytuacja w  Chinach czungkingskich
¥rn§fFs®śeś gospodarcze p ara liitifą  produkcię

Opublikowane w'ostatnich dniach , 
W prasie japońskiej wiadomości z 
Czungkingu świadczą, że sytuacja 
gospodarcza w  Chinach czuug- 
kingskieh gwałtownie się pogor­
szyła, ponieważ rząd nie może 
opanować stale wzrastającej infla­
cji. Wychodząca w  Czuugkinga 
gazeta „Czien Jih Pao‘ wyraża się 
W związku z tym, że od niedawna 
nie ma już mowy o czarnym ryn­
ku, lecz nie dlatego, jakoby t.-ąn- 
eakcje na czarnym rynku ustały, 
lecz ponieważ oficjalne ceny mak­
symalne straciły wszelkie znacze­
nie, tak że czarny rynek stał s;ę 
rynkiem normalnym. Gazeta pisze 
równocześnie o wielkich rozmia­
rach unieruchomienia przedsię­
biorstw w  przemyśle czungking- 
skim. Z  18 głównych przedsię­
biorstw przemysłowych trzeba by­
ło w  ostatnich tygodniach unieru­
chomić 14, *  360 warsztatów ma­
szynowych zamknięto 32 (według 
innych źródeł nawet 64). Przyczyny 
unieruchomienia przedsiębiorstw—  
Jak pisze prasa czungkingska —  
tkwią w  braku środków finanso­
wych, w  stałym wzroście kosztów 
produkcji, spowodowanym nad­
miernymi nagrodzeniami ze wzglę­

du na rosnące ceny produktów  
spożywczych, oraz w  dotkliwym  
braku surowców. Chociaż wydo­
bywanie węgla stale wzrastało,—  
w  przeciwieństwie do dobyczy w  
innych gałęziach górnictwa, gdzie 
ciężki zapanował zastój, —  wciąż 
jeszcze brak węgla dla zaopatrze­
nia przedsiębiorstw przemysło­
wych w  paliwo. Obok węgla ruda  
cyny 1 wolframu w  górnictwie 
Czungkingu odgrywa najważniej­
szą rolę. Wydobywanie obydwóch 
rud bardzo spadło. Korespondent 
gazety „New York Times" w  Czung 
king u pisał niedawno o tym, ie  
wydobywanie rudy wolframowej w  
roku 1943 wyniosło co najwyżej 
50 proc. dobyczy w  roku 1942. 
Głównej przyczyny tego dopatruje 
się on w  ogromnym wzroście ko­
sztów produkcji. Chińska rada  
wolfram owa musi przynosić co 
najmniej 800.000 dolarów czung- 
kingskich za tonę loco port za ła ­
dowania, inaczej nie opłica się. 
Jeśli chodzi o dobywanie rudy cy­
nowej, pisze Wychodząca w  Czung­
kingu gazeta „Ynnnan Hsun Pao", 
że liczba górników w  najważniej­
szym okręgu cynowym Kotczła, 
na który przypada 80 proc. ctiiń-

»Jr

Łotewski przemysł artystyczny
W c z a s i e  ww&j&kąg

R Y G A . O N . W  rysk im  m u-1 tech n iczn ych  i  a rty s tyczn ych

m oż liw o śc i w y k o n a w có w . B io ­

rą c y  u dzia ł w  w y s ta w ie  n ie z rze -  
szen i a rty śc i n a leżą  do w y p r ó - : 
b ow a n ych  w  d łu go le tn ie j i  sa­
m od zie ln e j p ra cy  łudzi, tru d n ią - j 
cych  s ię  p rzem ysłem * a r ty s ty c z ­
nym , sn ycerzy , a r ty s tó w  ce ra ­
m ik ó w , a r ty s tó w  tkaczy , łu b  k o ­
ra li. W y m o w n e  św ia d ec tw o  te g o  
p rzed s ta w ia ją  ich  dzie ła , ja k k o l­

w ie k  w yk o n a n e  w  w ięk szośc i 

z p ro s tego  su row ca. R ó w n ie ż  
ekspon a ty  w y s ta w io n e  p rz e z  
szk o ły  p rzem ys łu  a rty s tyczn ego  

su m ię  850 p rzed m io tó w . Z g ro -  1 są w  w ie lu  w yp a d k a ch  ekspona- 

znadzone w  czterech  salach eks- j tam i o a rty s ty c zn e j w a rto śc i 
yonaty  są  w y ra z e m  w ysok ich  i i .n aw et a rcyd z ie łam i.

t e u m  zosta ła  o tw a rta  obszerna  

W ystaw a , k tó ra  dem on stru je  w  
sze ro k im  za ry s ie  p ra ce  lu d zi 
tru d n ią cy ch  s ię  p rzem ys łem  a r­
ty s tyczn ym . W  te j p ow szech n e j 
w y s ta w ie  ło te w s k ie go  przem ysłu  
a r ty s ty c zn ego , u rządzon e j po  
r a z  p ierwszy- od  c h w ili u w o ln ie ­
n ia  Ł o t w y  od  b o lszew izm u , b ie­
r z e  u dzia ł obok  szk ó ł a rty s tycz­
n ych  to w a rzy s tw  a r ty s tó w  r ó w ­

n ie ż  55 n iezrzeszony.ch w y s ta w ­
c ó w , w y s ta w ia ją c  -ogólną ilość 
ek sp on a tów , w y ra ża ją c ą  s ię  w

Błyskawiczne połndniewki
.ał j Ka viarn.“M

Tria Sawicka —  K atin  —
Niedzielna południówka upłynęła 

pod znakiem nowych twarzy w  
nieco tradycjonalnym repertuarze.
W ystąp ili m ianow icie trze j śpie­

w acy  z  program em  poważniejszym :
Sawicka, Katiu i  Ladysz, z części 
pierwszej popisując się włoskimi 
piosenkami, śpiewanymi w  orygi­
nale. Drugim ewenementem były 
Śpiewy „zespołowe", t. j. duety 
Sawicka —  Kaiin, a nawet jeden 
tercet: Sawicka— Katin—Ladysz,

Samo wykonanie poszczególnych 
Pieśni i sposób podania ich słucha­
czom , świadczą o niemałej wpra­
wie śpiewaczej i obyciu z ,-arnpą

L a d y s z

i publicznością. Jeśli sprawdzia­
nem udatności tych zamierzeń bę­
dą oklaski słuchaczy, możemy 
przyjąć, że cel swój śpiewacy- 

osiągnęli. Uzdolnienia Katma w y­
rażają się nie tylko w  licznych 
ariach i piosenkach nastrojowych, 
lecz także w  akompaniamencie do 
śpiewu swych kolegów. Miło zau­
ważyć, że „Mała Kawiarnia" jako 
„placówka muzyki błyskawicznej". 1 
rozwija się i  trzyma otwartą ram­
pą dla wszystkich nowych twarzy, 
co wychodzi na dobre tak zaba­
wiającym  jak zabawianym.

GITY.

skiej dobyczy rady  oynowej, spa­
dła ze 150,000 w  najlepszych cza­
sach na 5.000. Dobycza wynosiła 
w  roku 1942 jeszcze 3.629 ton, w  
roku 1943 spadła do 2.000 ton, a w  
bieżącym roku spadnie jeszcze 
znacznie niżej. Rząd czungking&ki 
ustalił cenę orientacyjną na suro­
w ą cynę w  roku 1939 15.000 yuan 
za tonę. Cena kopna już w  roku 
1941 musiała być podwyższona do 
25.000 yuan za tonę, a w  czerwcu 
1943 r. osiągnęła już cenę 110.000 
yuan. Ponieważ ceny na produkty 
spożywcze w  Kotcziu bez przerwy 
nadał wzrastają, górnicy stałe emi­
grują w  inne strony, tak że pro­
dukcja szybko spada i trzeba się 
liczyć z możliwością zupełnego za­
niechania dobyczy ru d y 1 cynowej.

Wprawdzie rząd czungkmgski 
stara się ustabilizować koszta 
utrzymania, zamierza on przepro­
wadzić wydawanie ściśle na kartki 
ryżu i dokłada też wysiłków do 
ustalenia ceny na róż. Wskutek 
wielkich nieurodzajów w  prowin­
cjach Honan i Kwantung nawet 
urzędowe ceny na ryż wzrosły 
między marcem a wrześniom 1943 
osiemdziesiątkroŁnie, a ceny s 
końca r. 1943 wzrosły w  porów­
naniu do cen z r. 1937 pięćset 
razy. Według oficjalnego kursu 
1 dolar amerykański wynosf 20 

czungkingskich yuanów; dla dy­
plomatów istnieje kurs specjalny 
30 czungkingskich yuanów. Lecz 
na czarnym rynku płacą ponad 
80 yuanów za 1 dolar amerykań­
ski.

Wskutek nieurodzajów panuje 

w  szerokich warstwach na pro­
wincji głód, który jest powodem  
ciężkich strat wścód ludności. Kto

nie chce zginąć z głodu, emigruje
do miast, ponieważ tam napływają 
produkty spożywcze. Miasto K w ei- 
Iin, posiadające pierwotnie :00.«i00 
mieszkańców, ma obecnie około 
700.060 ludności. Podobne zjawisko 
zachodzi w  Czungkingu i w  K ua- 
mingu.

Jedną z  najpoważniejszych tru­
dności gospodarki eaungkingskiej 
stanowi transport. Pomijając trans 
port lotniczy cały przewóz oso no­
w y  | towarowy trzeba załatwiać 
samochodami ciężarowymi. Prasa 
czungkingska uskarża się w  ostat­
nich tygodniach co raz silniej na 
niemożliwość naprawy posiadanych 
samochodów ciężarowych, ponie­
waż nie można dostać części na­
stępczych. Ciężkie górskie drogi w  
Chinach czungkingskich zużywają 
przedwcześnie posiadane samocho­
dy, a  import nowych wozów jest 
również niemożliwy. Według tego 
co ostatnio skonstatowano, 25 proc. 
szczupłego stanu samochodów jest 
już obecnie zupełnie zniszczonych, 
reszta wym aga natychmiastowej 
gruntownej reparacji, gdyż inaczej 
niedaleki jest moment, kiedy wszy­
stkie samochody staną. Dlatego 
zaopatrzenie w  nowe samochody 
stanowi centralny punkt wszyst­
kich starań rządu czungkhigskie- 
go. Nowe wozy można dzisiaj w  

praktyce sprowadzać tylko ze 
Związku Sowieckiego, który do­
tychczas Jednakowoż nie dostar­

czył ich wcale. Poważna sytuacja

Pomoc poszkodowanym
w s k u t e k  d z i a ł a ń  w o j e a n y c S t

Wzmożone niebezpieczeństwo a  
powietrza dla Kraju Wschodniego 
oraz ataki lotnicze na rozmaite 
miasta, a  w  związku z tym spo­
dziewane 1 częściowo już powstałe 
szkody, skłoniły Reichsbommissar‘a 
do wydania pewnych zarządzeń, 
zmierzających do usunięcia po­
wstałych wskutek tego trudnych 
sytuacji poszkodowanych I do za­
spokojenia ich potrzeb życiowych. 
W  tym celu wydał Reichskommis- 
sar wskazówki Gcneralkommirsa- 
r*om Estonii, Łotwy i Litwy w  kie­
runku przeprowadzenia pomocy 
dla poszkodowanych działaniami 
wojennymi, a wskazówki te sta­
nowić będą podstawę do odpowied­
nich aktów prawnych.

Pomoc poszkodowanym wskutek 
działań wojennych ma na celu usu­
wanie ciężkiego położenia, które 
przez uszkodzenia lub zniszczenia 
rzeczy lub innych strat, wynikłych 
wskutek bezpośrednich działań w  o 
jeomych z wyjątkiem szkód, które 
powstały przez ewakuację całych 
miejscowości. Związane z tym jest 
stwierdzenie szkód celem umożli­
wienia późniejszego odszkodowa­
nia. Pomoc poszkodowanym wsku­
tek działań wojennyeh ma być za­
pewniona wszystkim nie należą­
cym do Rzeszy mieszkańcom, bez 
względu na ich przynależność pań­
stwową i narodową. Stwierdzenie 
szkód rozciąga się jednakowoż 
tylko na szkody, powstałe na tere­
nie Komisariatu Rzeszy Kraju  
Wschodniego. Przepisy w  sprawie
pomocy dla poszkodowanych wsku 

w  Czungkingu zmusiła rząd do za- ^  d z l a l a ń  w o j c l u ł y c h  p o ­
kazania wszelkich rozrywek —  

zwłaszcza spożywania wina —  co 

wywołuje bardzo przygnębiający 

nastrój wśród ludności.

O g / o s z ę n i e
Warunki wojenne wpłynęły bar­

dzo na to, że ostatnio rozszerzyła 
się plaga niszczenia lasów, niele­
galny wyrąb oraz grabież przygo­
towanego materiału leśnego. Za­
uważono również inne wykroczenia 
w  przedmiocie nielegalnego korzy­
stania z dóbr leśnych.

W  celu ochrony terenów leśnych 
od wyżej wymienionych szkód 1 
niszczenia lasów zastosowano su­
rowe środki przeciwko sprawcom. 
Obecnie osoby złapane na gorą­
cym uczynku będą oddawane do 
obozu przymusowej pracy jako

szkodnicy dobra publicznego.

Zamknięcie w  obozie przymuso­
wej pracy nie jest karą ostateczną, 
gdyż przeciwko szkodnikom bę­
dzie jednocześnie wytaczana spra­
w a odszkodowania pieniężnego za 
wyrządzone straty.

Kowno, 23 marca 1944.
(— ) Kubilunas 

Pierwszy Radca Generalny 
i Radca Generalny 

4 Spraw Wewnętrznych.
(— ) AL Gureckas 
Generalny Dyrektor 

Gospodarstw Leśnych.

Tu mówi Związek Zawodowy

P ro d u k c ja  to r fu
pot&śoti być zwfetc&zo^a

Niemiecki przemysł zbrojeniowy 
►•chlania wielką Ilość węgia, a 
wymogi jego stają się eo rsuz więk- 
«ze. Mimo że niemiecka produkcja 
węgla wzrasta z roku na rok. za­
potrzebowanie paliwa na rozmaite 
cele, jak dla elektrowni w  celu 
aaopatrzenia mieszkań prywatnych 
W prąd, oraz na potrzeby opalania 
I  dla gospodarstw domowych po­
winno być pokryte z innych iró -  
«e ł. Na L itw ie znajduje sie do 
dyspozycji w  ograniczonych i’ ’,ś-

«*aeh drzewo. Jednak mamy tu !n- 

*y  materiał palny o prawie me- 

•0.1 ej iloś l. który doty.h- 

** *•  nie byt dostatecznie wvko- 

teystywany, a mianowicie torf.

Ażeby zabezpieczyć zapot-z-bo- 
wanłe w  materiał palny w przy­

szłości, jest rzeczą konieczną stt- 
aie zwiększyć produkcję torfu. 
Władze opracowały w tej dziedzi­
nie plan, który będzie w tym r ku 
przeprowadzony. Pow iaty  być tu 
zatrudnione niezbędne siłv robo 
cze, a przeprowadzanie prac mus: 
znaleść wśród ludności poparcie.

Produkcja torfu jist ważnym  
pod względem wojennym czynni­
kiem i stanowi też środek w prze­
trwaniu walk z bolszew zutern. 
Każdy powołany do współudziale 

przy pracy na torfie powinien wie­
dzieć o tym, że jego wysiłek i w ier­
ne spełnienie obowiązku p tw tb n e  
jest dla dobra ogółu f że opiesza­
łość może doprowadzić wskutek 
braku prądu elektrycznego i ma­
teriału opałowego, do chorób 1 nie­
szczęść jego współziomków,

W e czwartek 30. III. o godz. I7.S0
w Teatrze Miejskim będzie w y­
stawiona opera „Madame Buiter- 
fły “ .

W  niedzielę 2. IV . o godz. 14-ej
w  Wielkiej Sali Koncertowej 24 
(39) „Popołudnie Rozmaitości" ze 
specjalnym na teri dzień progra­
mem. W  programie biorą udział; 
Solistka —  Kaupelyte-Kaveckiene 
(sopran), solistka— Biruta Sayicka, 
solista operowy — Liepas akto­
rzy —  Miroonaiłe, Duszyńrki 1 Łu­
kaszewicz, literat —  Inćiura, soli- j 
śoi —  Rozłer (cełlo) i Gaudrimas' 

-----------o o o

(róg angielski), oktet głosów żeń­
skich pod dyr. Szeligowskiego, or­
kiestra symfoniczna Związków Za­
wodowych pod batutą A. Makaći- 
nasa.

We wtorek 11. IV . o godz. 18-ej 
w  W ielkiej Sali Koncertowej od­
będzie się koncert fortepianowy 
prof. Stanisława Szpina.skiego. 
W programie: Bach—Liszt, Scar­
latti, Beethoven, Schuman, Chopin 
i  innd.

Bilety można nafcyć przy u l Ge- 
dymina 27, I I I  piętro, pokój 320, 
tek 1876.

Ze sceny gimnazjum Rosyjskiego
K o m ę # * !  „ W  I j I s c p c  “

Zespół artystów —  uchodźców 
z Mohylowa, pracujący obecnie w  
warunkach teatrzyków amator­
skich, pomimo to daje widzom du­
żo zadowolenia, bo z małymi w y­
jątkami są to artyści, którzy są 
zżyci ze sceną. Na czoło zespołu 
wybija się aktor bezsprzecznie w y­
sokiej klasy N. Smimow, któremu 
dzielnie sekundują: N. Zalesow 1 
B. Kraśnickij. Grana ostatnio ko­
media w  3_ch aktach Rossochina 
i Preobrażeńskiego — „W  biegaeft", 
jest wspaniałym kalejdoskopem 
nieporozumień. Żywe tempo, dow­
cipne pogmatwanie ł nieporozu­
mienia, wywołują na soli n iem ilk­

nące sa lw y śmiechu.

sować do wszystkich wypadków  

szkód, które powstały po 1 marca 
1944. Postanowienia nie dotyczą 
szkód powstałych przed wspom­
nianym terminem.

Trzon pomocy dla poszkodowa­
nych wskutek działań wojennych 
stanowi urzędowa akcja naprawy 

szkód. Powstałe szkody m ają być 
usuwane w  szerokiej mierze przez 
bezpośrednie zarządzenia urzędo­
we. Bezpośrednie zadania admini­
stracji publicznej polegają nrzede 
wszystkim na oczyszczaniu gruzów  
1 wydobywaniu zasypanych, na od­
dawaniu pomieszczeń pozbawio­
nym dachu nad głową (budowie 
pomieszczeń pomocniczych), a 
nadto także na koniecznej napra­
wdę uszkodzonych budynków mie­
szkalnych (szkody w  murach, w  
dachach, w  szkle, oświetleniu, in­
stalacjach). Naprawa z urzędu we  
wspomnianych wypadkach Już z te 
go powodu jest celowa, ponieważ 
poszkodowani nie mogą przeważ­
nie zakupić potrzebnego materiału 

I wystarać się o koniecznych ro­
botników. Natychmiastowa pomoc 
dla prywatnych osób poszkodowa­
nych i dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych ł rolniczych Jest nieco 
odmiennie uregulowana.

P r y w a t n y m  o s o b o m  po­
szkodowanym należy na podstawie 
podania wypłacić pewną sumę, 
która ma Im umożliwić nabycie 

najpotrzebniejszych przedmiotów 
codziennego użytku. Wspomnianą 
sumę mogą otrzymać również ci, 
którzy, nie poniósłszy żadnej szko­
dy rzeczowej, zmuszeni są przej-

D R Z E W O  J E S T  W A Ż N Y M  

S U R O W C E M  W O J E N N Y M  

W P IE R W  J E D N A K  T R Z E B A  JF 

P R Z Y W IE Ź Ć  Z  L A ^ Ó W .
Zasadniczym motywem komedii 

Jest ciągłe ukrywanie się i ucieczki 
(przez zbawcze kuchenne drzwi) 
od natarczywych wierzycieli— mło­
dego Załesowa (A. Lidwanskij), 
oraz tarapaty jego dawno niewi­
dzianego przyjaciela Ładniewa 'N,
Kulikow), który przypadkowo zna­
lazł schronienie w  jego mieszkaniu, 
przed poszukującą go zazdrosną 
żoną.

Właściwe jednak pow ikłan ia roz­

poczynają się z  nieoczekiwanym  
przybyciem z od ległego majątku 
w u jka  (N . Sm irnow ) gospodarza 
z m łodą córką (T . Kn iaziew a), oraz

je j narzeczonego Łuczinina ii.  ' sobią^uznanie publiczności w ileń -
Szm atowicz). jak  też w targnięcie | skiej. IK)

do mieszkania żony Ładniewa (T. 
Mussorskaja). Na scenie ciągła po­
goń (o zbawcze drzwi kucaermeli. 
która po trzech wesołych aktach, 
kończy się pogodnym zakończe­
niem.

Reżyserował: B. Kraśnickij (do­
skonały w  roli wiernego lokaja 
młodego Zalesowa).

Stałe komplety na sali iwgadczą. 
że artyści, chociaż pracują w  tru­
dnych warunkach, potrafili zdobyć

ściowo opuścić swoje dotychczaso­
we mieszkanie (niebezpieczeństwo 
zawalenia się, blindarze). O  wy­
sokości wypłacanej sumy rozstrzy­
ga się w  drodze administracyjnej. 
Suma owa zależna jest od lozmja­
rów szkody (szkoda całkowita lub 
częściowa) i od łłezby członków 
rodziny. Z  reguły suma aie powin­
na przekraczać 160 RM. D la rodzin, 
posiadających więcej niż dwoje 
dzieci i dla wyrównania seezegó~ 
nie ciężkich strat suma owa może 
być podwyższona do 200 RM. Po­
nadto należy poszkodowanym na 
podstawie podania wypłacić koszta 
na zakup urządzenia mieszkania. 
Niezbędne urządzenie mieszkania 
winno się ograniczyć do mebli 1 ta­
kich przedmiotów urządzenia w e­
wnętrznego, które umożliwiają za­
mieszkanie. Przy tym uwzględnio­
ne być mogą stanowisko społeczne 
i dawniejsze stosunki gospodarcze 
poszkodowanego. Poszkodowany 
winien udowodnić, że przedmioty 
urządzenia mieszkania nabył po 
wypadku szkody po umiarkowa­
nych cenach.

Jeśli chodzi o przedsiębiorstwa 

przemysłowe i rolnicze I o  posia­
dane domy, należy niezależnie od 
usuniętych w  drodze naprawy *  
urzędu szkód stwierdzić, czy i w  
jakiej mierze pożądane iest odbu­
dowanie przedsiębiorstwa. O  ile 
poszkodowany w  tych ramach prze 
prowadzi po uzyskaniu zgody ze 
strony władz celową odbudowę 
należy m a na podstawie po­
dania wypłacić noniesione w  
tym koszty. Wychodzące ponad to 
prace dla uruchomienia przedsię­
biorstwa winien pokrywać w ła­
ściciel sam. Zaciągnięte na ten cel 
kredyty mogą otrzymać w  okreś­
lonych rozmiarach gwarancje pu­
bliczne.

O  ile poszkodowani stracili cał­
kowicie lub częściowo wskutek 
zburzenia lub uszkodzenia jakiejś 
rzeczy podstawę dla swego utrzy­
mania, to pomoc ma zapewnić im 
konieczne utrzymanie, o tle inne, 
istniejące już przepisy nie mają 
w  danym wypadku zastosowania. 
Podpadają tu przede wszystkim 
przedstawiciele wolnych zawodów  
i samodzielni przedsiębiorcy (rze­
mieślnicy i handel detaliczny) oraz 
osoby, które utrzymania swoje 
opierały na pobieraniu komornego. 
Najważniejszym jednak zarządze­
niem będzie niezwłoczny przydział 
możliwie równowartościowej pracy 
przez urzędy pracy. Pomoc egzy­
stencji rozciąga się na okres przej­
ściowy między pierwszym momen­
tem nieszczęścia aż do uzyskania 
miejsca pracy, a następnie obej­
muje ona wyrównanie różnicy po­
między dawniejszymi dochodami 
netto, a dochodami netto z przy­
dzielonego warsztatu pracy. Bliż­
sze przepisy w  sprawie wysotości 
obliczania wspomnianej pomocy 
egzystencji zostaną wydane.

Wyntkająee z natychmiastowej 

pomocy 1 z pomocy egzystencji za­

dania mają być najpierw przepro­

wadzane przez miejscowe organi­

zacje samopomocy, które posiadają 

na ten cel odpowiednie fundusze, 

dopóki dla przeprowadzenia pomo­

cy poszkodowanym wskutek dzia­

łań wojennych, która to pomoc 

stanowi zadanie krajowego samo­

rządu, nie zostanie zorganizowany 

konieczny aparat urzędowy.

Wszystkie powstałe od 22 czerw­

ca 1841 szkody wojenne będą na 

podstawie podania stwierdzane ce­

lem umożliwienia otrzymania póź­

niejszego odszkodowania. Termin 

i rozmiary odszkodowania uzależ­

nione są od konieczności i możli­
wości gospodarki narodowej.

Kwestia odszkodowań dla osób, 

które poniosły szkody wskutek 

ewakuacji całych miejscowości 

uregulowana zostanie oddzielnie.

Napisał
Dr. Bana Muller-Seholocą
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—  DO WIADOMOŚCI PERSO­
NELU MEDYCZNEGO M. W ILN A . 
Jak podaje Izba Zdrowia —  Od­
dział Wileński, należy do dn. 15-go 
kwietnia b. r. złożyć rachunki za 
leczenie ubezpieczonych w  pierw- 
*zym kwartale 1944 r. w  .zbie 
Zdrowia (Gedymino 27, pokój Nr. 
25, teL 568). Wszelkie informacje 
oraz blankiety można otrzymać w  
Izbie Zdrowia. (K )

—  OCET I GROCH DLA STO­
ŁÓW EK PRZEDSIĘBIORSTW. K ie 
rownictwa przedsiębiorstw i urzę­
dów, posiadające stołówki pro- 
azone są o jak najszybsze odebra­
nie orderów na dodatkowy przy­
dział octu i grochu na 27-my okres 
wyżywieniowy. !K )

—  W  SPRAW IE O P Ł A T Y  Z A  
ENERGIĘ ELEKTRYCZNĄ. Przy­
pomina się mieszkańcom miasta

Wilna korzystającym z prądu ele­
ktrycznego, że rachunki za wyko­
rzystaną energię elektryczną nale­
ży opłacać w  terminie 10-dniowym 
od daty otrzymania rachunku. 
Nieopłacenie w  porę pociągnie za 
sobą koszty związane z  wyłącze­
niem i z ponownym włączeniem 
prądu elektrycznego.

—  ZAKOŃCZENIE KURSÓW 
ZIELARSKICH  W SW IĘCIA- 
NACH. Zorganizowane w  swoim 
czasie przez wileński Związek Za­
wodowy, oddział oświaty zawodo­
wej, i przy poparciu „Sodyby" 
kursy ziół leczniczych zostały za­
kończone w  dniu 15 b. m. Kursy 
trwały jeden miesiąc. Uczestnicy 
kursów rekrutowali się z pracow­
ników oddziałów „Sodyby“. Perso­
nel naukowy kursów składał się 
z kilku profesorów uniwersytetu 
wileńskiego.

Podobne kursy już raz się odby­
ły. Absolwenci w  liczbie 80-ctu 
otrzymali odpowiednie zaświadcze­
nia z ukończenia kursów.

—  ZAW IERAN IE  UMÓW N A  
HODOWLĘ JARZYN. Wileński 
Okręgowy Urząd Agronoma przy­
stąpił do zawierania umów na ho­

dowlę jarzyn. Zainteresowani rol­
nicy, którzy zawrą takie umowy 
z urzędem agronoma otrzymają 
jako premie pozwolenia na kupno 
potrzebnych nasion oraz różnych 
artykułów użytku gospodarskiego. 
Umowy zawierane będą na hodo­
w lę większej ilości jarzyn. Prze­
widziane są różne udogodnienia 
zawierającym umowy rolnikom.

—  W A L K A  ZE SZKO D N IKAM I 
SADÓW. W  związku ze zbliżającą 
się wiosną aktualną staje się spra­
wa przedsięwzięcia środków och­
ronnych przeciw szkodnikom 
drzew owocowych. W  związku z 
tym wileński urząd agronoma po­
wiatowego, mieszczący się w  W il­
nie przy ulicy Teatralnej 9, po­
wiadamia wszystkich rolników 
mających sady, by zgłaszali się do 
wyżej wymienionego urzędu celem 
otrzymania środków dla zwalcza­
nia s2kodników ogrodowych. Zgła­
szając się należy mieć przy sobie 
dokumenty stwierdzające, że zgła­
szający się jest właścicielem sadu 
lub ogrodu.

—  PO LICJA  ZL IK W ID O W AŁA  
BANDĘ RABUSIÓW. Mieszkaniec 
gminy Giedrojcie Jan Zaręba, ja ­

dąc w  dn. 23 b. m. do krewnych 
W  Wilnie, wraz ze swą żoną We­
roniką, zastał w  okolicy Jerozo- 
limki o zmroku zatrzymany przez 
trzech uzbrojonych bandytów. 
Grożąc bronią zabrali oni z wozu 
18 kg. bekonu, 40 kg. mąki oraz 
inne artykuły żywnościowe, nie 
czyniąc przy tym obrabowanym 
żadnego szwanku. Po przybyciu do 
Wilna Ząrębowie złożyli meldunek 
w  policji, którą natychmiast roz­
poczęła poszukiwania. W  parę go­
dzin później zatrzymano w  Bołtu- 
piiu Rafała Oleszkiewicza, u któ­
rego w  mieszkaniu znaleziono zra­
bowane artykuły żywnościowe. 
Zatrzymany^wydał nazwiska swo­
ich kompanów: Wacława Kopcia 
i Stanisława Lipińskiego. Policji 
nie udało się zatrzymać Kopcia, 
który przeczuwając „wsypę" zbiegł 
w  niewiadomym kierunku. Nato­
miast będąc na tropie Lipińskiego, 
zaskoczyła go policja we wsi Fa­
ta janiszki, a gdy on rzucił się do 
ucieczki, położyła go trupem.

Zlikwidowanie bandy, która gra­
sowała w  okolicy Jerozolimki, jest 
dużą ulgą dla mieszkańców pobli­
skich wiosek. (K )

—  NIE UDAŁO SIĘ W ŁA M A Ń VE 
DO SKŁAD ZIK A . Przed kilku dnia 
mi w  domu Nr. 31 przy ulicy Nie-

Pieczęć okrągłą i narożną ,Wilna 
—Land, Ortsstelle Nr. 46, Krs. 
Ascbmena" z dniem dz’siejszym 
unieważnia się. Wszystkie pozwo­
lenia i zaświadczenia zaopatrzone 
w  te pieczęcie muszą być natych­
miast dostarczone do Wydziału 
Żywnościowo-Gospodarczego przy

Gebietskommissariacie . Wilna —• 
Land.

Der Gcbietskemmissar 
Wilna—Land.. 

Ernahrungs - u. W irtsrbaltsamt 
gez. R e i m .

Wilno, dn. 24 marca 1914 r.

mieckiej zostali zatrzymani trzej 
osobnicy, którzy usiłowali po w y­
łamaniu zamków okraść składzik. 
Kilku mieszkańców tego domu za ­
uważyło złodziei i zawiadomiło po­
licję, złodziei zatrzymano.

—  DO OBOZU PRACY. W nie­
dzielę władze policyjne zatrzymały 
6 osób będących w  stanie mocno 
nietrzeźwym, awanturujących się 
na ulicy. Oddano ich do obozu 
pracy.

—  PRO TO KU ŁY ZA  NIEPRZE­
STRZEGANIE PRZEPISÓW  O 
RUCHU. W  ostatnich dniach funk­
cjonariusze policji ukarali szereg 
osób za nieprzestrzeganie przepi­
sów o przechodzeniu jezdni. Spisa­
no protokuły również kierowcom 
pojazdów ciężarowych za podobne 
wykroczenia. Zostali oni ukarani 
grzywną pieniężną.

—  PROTOKUŁY. W  dniu. 23-go 
marca policja zatrzymała 5-du 
handlarzy samogonem, których od­
dano do kryminalnej policji, spi­
sano także 17 protokułów za pod­
wyższanie cen ł 6-ciu osobom za 

niezaciemnianie okien. _ (K )

Cftcasz mieć Światła 

e le k try czn e  —
o s z c z ę d z a ]  l e i

Ofary ś w i s n ę
Zamiast kwiatów na grób W ik­

tora Szmulowskiego 1 jego Matki 

na święcone dla biednych polskich 

dzieci od E. W. RM. 50.

§4 i Ai
S e l o a t e n t h e a t e r  i i  v '1» l” us , 8T WtlęnaKM)

„Śmiej się Pajacu"
C A S It t O "„ iH a i r c u  47, te*. 6—77

„S KCŁ * MIŁOSCJ”

t.l. 19-37

„W  A L C Z T O B Ą .

, M » Z A “ . 8. tei. 0 62

„K0NG3 EXP ESS"
Początek seansowi w dnie powszed 
nie •  goaz. 15 i 17, w sonety • 
( l i i .  13 i 15 iw  dnie św ąteczne

• o  n ędz  15 tej.

t A U S Z R A “ ( 2 = a J  54. tei. iu-7

„ G A S P A  < 0 N E “

„ C f t A Ź Y N A *  w  N . - W i le  c e .

„ N A M I Ę T N O Ś Ć 1*

O G Ł O S Z E N I E .
W ydane  przez kooperatywy

„ R  D  T  A "
tym czasow e zaświadczenia pra­
cy  dla pracowników i robotników  
(zielonego koloruj w dniu 4-go  
grudnia 1942 roku z dniem lc -o e  
kwietnia b. r. są odwoła­
n e  i już nie ważne. 
Z  wyże) wymienionym dniem  
ważne są tylko zaśw iadczen ia  
pracy (szarego koloruj z tabelką 

miesięcznej płacy, 
w ile ń sk i Kooperatywa  

ROTA.

Firma W.FADZIEJEW
V i l n i a u s  ( A i i e ń s a a )  3 2  

przyjmie natychmiast do pracy: 
10  s t o la r z y ,  l o  r o b o tn ik ó w  f i -  

K y c z n y c h , 5  s z t e o e r ó w  i 10 k o - 

t i e t  l u j  c h ło p c ó w .  

W y n a g r o d z e n ie  w e d łu g  u m o w y .
rwaMMMammmm

S W i 6 F Z b ckr0łtA). wsz.wica wszelkie inne scho- 
rżenia :kórnr, wyleczyć mażesz. Ma­jcie i p łyny p o le c ,  felczer HOrłbKl.
Uganytoje d. Miles orna) 6—8, .bek 
 _______ szpitala Sawicz*

Każda d u c h ć w k a  tiecza po re*
m 'il1££-?i L0szea’,: msi»ter GLEóZ- 
K1Ł.W1CZ, Zamkew. i6 (prac. elektr.
  R ym sztw icza .

Maniel c iy w y
(przez ca ły  dzień). 

Potocka 1— • . 1.

>i

TEATR-RE WIA
N ow ogródzK a S

Dii watowa fraieia!
przy udziale ceioae zespeju teatru

A L I  -  B A S A 11

, , J ....................................... .......
Humor, ś iew, tańce, ab akcie. 

7rie K-wele/sów „ . , 0 —RE—Mi“. 
H J .K A  BULIĆ  A, LaSunówna i in 
Pierwszorzędne numery zagraniczne 
Początek prze stawieni w dni po- 
wszednie o godz. 1sś-j w dni przed­
świąteczne o * >7 i 19;j i w święta 

o go iz. 15, 17 i i9-ej. 
Przeosprzedaż b, etów: 

W ile ń s i ia  16 > W ie lK a  32.

Do f abryUi  octu, Kawy 
i maKaronu

S  W  E I K  A  T  A “  
potrzebni są rouotnky

(mężczyźni i kobiety;. 
Zgłaszać s>ę „o ia 'it ru w godzi­

nach urzę.owycńi 
Aguonu id. Masowa) Nr 22.

TEATR MIEJSKI 
d. Pohulanka 

w niedzielę 2 kwietnia 1944 r.
o godz. 12  w połud.

Poranek Artystyczny 

M. M A B T Ó W N Y

J. C IESIELSKIEGO
[ riystów b. teatru „Lutn-a") 

przy współudziale: H B el ckiej, Ku­
ma Sylwestra K. Koszeli, W. Laso- 

n a, K. Chorzewikie^a.
Przy fortep.i 5. Dzięgielewskf,
R. K ncew cz i M. Suchocki. 

Przed przed Z b leżów W, F*d ejew 
Wileńska c2 araz w kase teatru.

K U P IĘ  ładną spa­
cerów kę (dużo n ik­
lu). O fe r ty  do Ad. 
Gońca pod „Space- 
rów k a ” . (393B)

K U P IĘ  w ełn ę na su 
k ie^ cę  w  kol. gra 
natowym . m ateria ł 
na kostium  męski 
oraz spodnie w zg l. 
m ateria ł w  ko lorze 
brązowym . Zgłoszę 
nla do Adm . G oń­
ca dla S. L  (3254)

M O N E T Y  stare, 
srebro polskie ku­
pu jem y. A n tyk w a ­
riat. R adv ila ite  (d. 
(K ró lew ska ) 1.

(3144)

i*[|m i

A.B .C . N A J T A N IE J  
i najszybszą m eto­
dą konw ersacja  nie 
m iecka i nauka pi 
sanla na m aszynie 
(10 pale. system ) 
G edim ino 4—12)

B. N A U C Z Y C IE L ­
K A  gim nazjum  u- 
dziela  lek c ji ję z  
n iem ieck iego i fran 
cuskiego na jnow ­
szą metodą. T a ta r­
ska 5 m. 2. D ow ie­
dzieć się rano do 21 
a w ieczorem  od g. 
6~ej. (31602

| F  r  a c a.| | L e k a r z e  j

■ Edward Kryaało
m aszyn s i lT K o le jo w y  

so dług ch i ciężkich c ernie- 
mach zasnął w Paru dni. 27111 

1‘ 44 r. w wieku lat 58. 
Wyprowadzeń e zwłok z do­

mu żałoby przy ul Ponarsk'ei 
4— 10 do ki ścioła Wszystkich 
S iętych nastąpi dn. 29.L1 44 r. 
o gedz. 9. Po Mszy Sw. za spo­
kój duszy n stąpi eksporta.ja 
zwtok na cme tarz Rossa.

O czym zawiadamiają pogrą 
żeni w głębokim smutku

* c n a ,  C ó r k a  i S y n o w i e .

P r a c o w n i a  - M e b l i
rylimo (żawa na) 43 

M .  H  O  .  C  Z  Y  i L
Przy.muje wszelkie oOstaiunki i re 
per/ejs, najcńętn ej z po*ierzonycn 

materiałów, w y k o n a n e  fa  howe.

K u p ię :
rury żelazne, nlAiowe, 

b ach * b .d ł^ , czarną, 
cSy tę , 

traw /ą m o rską , 
włas '

P r a c o w n i a  v / ó z k ó w
Trocka 16

W  * i.atyc miast ceratę 
g & S jp s P  na atol i watolinę 
l l U p i l |  wełnianą,

c terty zgłaszać 
de Admin „Gonca“ ped 

„ c e r a t -  ł  w a t o l in a * * .

Potrzebni tokarze
i d w a j  r o b o t n i c y  do wyrębów 
drzewnych. PRACA AKORD ^\ftA' 

ZAROBru DOBkE. 
D e m i n i n k o n q  12-

, gobeuną, plusz, sprężyny,
• szcIlaK i fe ru le .y  Z j^ran  cme. 

r R A C O W f i l A  M t B L I

w .  r A t łZ IJ E i t f
Y i.m au s ( . . i l c ń s k a j  32.

S Z A F Y  3-drzw low ą 
i 2-cirzvviową zam ie 
nią na opał lub na 
m ateria ł na ubra­
nie. GeOraienj (C łio 
cim ska) 25—4-

N A T Y C H M IA S T  
potrzebna gospody 
n. do sam odzielne­
go prow adzen ia  go 
spodarstwa domo­
w ego. Gw arantu ją  
zw oln ien ie od w y ­
jazdu. Paupio (P o ­
pławska) 16e—14.

(3213)

Dr.
O. A  błam ow i czow - 
choroby kobiece i 
akuszeria. P rz y j 
m o je  od g. 9—12 
l  od g. 15—17 w. 
Kasztonu  (Kaszta 

now a) 7—7.

PO SZU K U JĘ  dziew  
czynki lub starszej 
kob iety  do 11-mie- • 
siącznego dziecka. 
W arunki do om ó­
w ien ia . ' Zgłaszać 
sią w  godz. ran­
nych. Pan erią  (Po - 
narska) 21—2, tel. 
19-89.

j K ó ż n e j
D Ę B O W Y pokój sy 
pia lny, białe m e­
belki do gab. lekar 
skiego, w aga łekar 
ska ze w zrostom ie- 
rzem , m eble do po 
ko ju  stołowego, łó ­
żeczka dziecinne, 
sza fk i dębow e, sza 
fa  m ahon iow a h i- 
blioteczna, maszyn 

: ka do lodów , sa­
m ow ar n ik low y  i 
Inne zam ien ię ns 
fu tro  fo t - • we, lisa 

I srebrnego 1 opał. 
Oglądać ^dziennie 
od 15—18 godz. ul 
K onarsk io  27a m. 8 

(3218)

Pasła do podłóg
Uosto (d. Port .waJ 3 — 10

w głębi po wóiva t piętro.

G O SPO D AR STW O  
ro lne 40 ha 12 km. 
od W ilna  oddam 
na po łow ę lub w y  
dzierżaw ię. W aren  
kt dogodne. Zabu­
dowania gospodar­
skie w  dobrym  sta 
nie. O fe r ty  s' 'rd a ć  
do A dm ln . Gońca 

’ pod „D zierżaw a  4(1“  
, _  (3272)

PE D ICU RE , m an i­
cure oraz kosm ety 

i ka. Sw. Jerski 4—21 
(3119)

KREDENS orzecho 
w y. now oczesny, 
płaszcz męski (roz­
m iar duży) zam ie­
n ię na opał. Zauł. 
K ru pn iczy  1—15.

PODANIA w spra­
wach rozw odo­
w ych, lądow ych  1 
Innych. Tłóm acze- 
oia B iuro H PB  
Odm lniu (G arbar­
s k i) 1—28, róg Ge- 
dimtno (M ick iew i­
cz*), fron t. I  p ię­
tro.

P R Z E R A B IA M  ma­
terace i tapczany 
oraz w ym ien ię  r ,- 
m anę na opal. A l­
g irdo  (P iłsu dsk ie­
go) 23—14. (5266)

RE PE RU JĘ para­
sole 1 la lki. Sosno­
w a 1-4. (3221)

S Z A FĘ  S-drzw ło- 
w ą  zam ien ię na o- 
pał. K a lw ario  str. 
12—6 n  piętro, w e j 
ćcle z frontu . (3162)

S A N D A Ł K I now e 
nr. 31 l m ateria ł na 
kostium , m arengo, 
w  niskim  gatunku 
3 m. zam ien ię na 
opal. W ie lka  30—12.

(3245)

W  O Z E K  głębok i 
fir . „K o n k o n "  l i ­
m uzyna zam ien ię 
na opal lub space­
rów kę. C iurlion io 
5-7 . (3242)

Z W IA G IN A  M arga 
rita, - m ieszkanka 
M ohylow a, poszu­
ku je męża Z w ia g i- 
na M ichała, syna 
G ieorga. K tob y  w ie 
dział o m iejscu  po­
bytu, proszony jest 
o  zaw iadom ien ie do 
Adm in . Gońca p o 4  
„Z a g in io n y ". (3203)

ZG U B IO N O  dow ód  
osobisty, różow ą 
kartę i zaśw iadc-e- 
nie z  pracy, w yd a ­
ne na nazw. W o- 
łe jszy  Józefa. Z w ró  
cić za w yn agrodze­
niem  pod adresem  
Jasińskiego 17—1.

(3252)

! Z A M IE N IĘ  na O- 
pał podszew kę dam 

■ ską brązową, pół- 
bucik i m ęskie nr. 
23 (brązow e), jed ­
w ab na suknię, 
stół dębow y, szafę 
do ubrań, leżak,- 
łóżko żelazne, fis ­
harm onię, kredens, 
koszulę nocną dam 
ską. Skopów ka 6 
m. 11. (3153)

| W  i sprzedaż |
iw u u W L A  zarodu 
wa kur Leghornów  
l Sussexów, pozo­
stająca pod kontro 
lą  W ieńsk lej Izby 
R o ln icze j, poleca 
w yb itn e koguty no 
dow lane oraz Jaja 
w y lęgow e . L vo vo  
(Lw ow ska ) 7—6.

K U P I Ę  natych­
m iast plecak, róża ­
n iec w artościow y, 
pan to fle  damskie 
nr. 33 sportowe, ku 
pon w ełn iany na 1 
sukienkę, nici
„K o id o n e k "  na j- i 
grubszy. Skopów ­
ka 6 m. 11. (3153) i

K U P IĘ  patefon o- 
raz p ły ty  patefono- 
we. F irm a R. Łos 
kot. Vilniau3 (W i­
leńska) 22 róg  Gdań 
sk iej, tel. 19-77.

K U P IĘ  gobełinę 1 
plusze rozm aitego 
rodza ju : ja k  szto- 
r y  gobelinow e, na­
rzu ty. V ilniaus (W i 
leńska) 32 p racow ­
nia m ebli. W . Fa- 
dziejew .

K U P IĘ  kostium  raę 
sk1 w  b dobrym  
stanie na wysok. 
(177 cm .) Spiesznie 
bez pośrednictwa. 
O ferty  do ok ienka 
ogłoszeń dla „W y -  
k ie g o ".

P O T R Z E B N Y  (za­
raz) pracu jący na 
ro li „p o ło w n ik ". 
Bołtupie-w ieś, K a l- 
waryjslcą szosą nr. 
3, 2 k ilom etry  od
W ilna, ‘ w łasność 
M ack iew icza  M ik o­
ła ja, obszar 35 ha 
gruntu. (3232)

PR ZYJM Ę  fr y z je r ­
ską siłę damską na 
b. dobrych  w arun­
kach oraz kupię 
n iek tóre p rzybory  
do zakładu. W iado­
mość Zaw alna 14— 7 

(3203)

PO S ZU K U JĘ  pra­
cy w e m łyn ie  mły 
narza łub majstra. 
Znam się na m ły­
nach w j-lcow ych  i 
Innych. Zgłoszen ie 
do Adm in. Gońca 
pod „M łyn a rz ".

P O T R Z E B N A  en er­
giczna osoba do 7 
le tn iego  chłopca. 
W arunki dobre. Po 
kó j 1 u trzym an ie 
na m iejscu . Z w o l­
n ien ie od w yjazdu  
Zgłaszać s ie - Jagieł 
lońska 1C-'7 od g. 
1 do 3-ej.

Ż Y L A K I  (w rzody 
go len i) usuwam— 
od 7 rano do 11 i 
od Jpp do 7 pp 
Gedym tną (d M le 
k iew icza ) 38—i.

K U P IĘ  ostatni/mo­
del aparatu fo togr. 
„C o n ta x "  lub „L e i-  
ca“ . Zgłoszenia do 
Adm in . Gońca pod 
„A . A .".

| L  ° k a l e

N IE M IE C K I op ie­
kun pew nego w i­
leńskiego przedsię­
biorstwa gospodar­
czego poszu* u je w 
dobrym  domu i do­
brym  położen iu  Je­
dnego do dwuch 
pokoi um eblow a­
nych  z łazienką. 
O fe rty  do „M aista - 
su“ . W ilno , Traka l- 
str. 19, pokój 6.

(3229)

Z A M IE N IĘ  m iesz 
kan ie 3 p oko je  z  
kuchnią na parte­
rze z  w ygodam i 1 
ogrodem  na 3 lub 

p oko je  z kuchnią. 
U l. Z virb liU  (W rób  
la) fl—2 koło A rcha  
n le lsk ie j. (3235)

Dr.
JADW IGA

ANFOROW1CZ 
Choroby «kórae , 

w ęnerycznę. ko­
biece Piiies (Zam  
kow a) 3—9 P r z y j­

muje od godz.
* -  t« 11 -  19

Dr. Med. 
KAZIM IERZ

BIELIŃSKI
Choroby łk órne i 
w eneryczne ZygI 
m antą (Zygm un 
towska) 12 m 14 
P rzy jm u je  od godz 

1-9 1 od 13—17.
Dr. FUNOOWICZ 

STE FA N  
Choroby nerwowe 
l w ew nętrzne. Sv 
Jakuba (Sw  Jaku 
ba) 16—2 Przyjmu 
je od g 14 do II

Dr. Med. 
ZOFIA

GODŁOWSKA
spec. chorób -u. 
gardła, nosa p rzy j 

muje od 3—9, 
3—5 A Jakśto 

(D ąbrow skiego) 7 4

Dr.
B. HANUSOW1CZ 

Choroby skórne 
I w eneryczne 

P rzy jm u je  od 3- 
18 l od 17—19 

P iiies  (Zam kow a) 
7 -1 .

Dr Med. 
KUDKEWICZ 
ZYC MUNT 

Spec w eneryczn t 
I skórne choroby 
P rzy jm u je  w g .dz 
8—13 I 15—20 Pllles 
'Z am kow a) 15 m 2

Ul. Med. GŁI61AW 
M ARKIEW ICZ 

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi- 
mtno (d. M ickiewi­
cza) 1—14. Tel. §97 
od godz. 1—13 1 od 

11-11.

Dr.
t. Matufiejawm 

choroby kobiece i 
akuszerie. Uoeto 
(Portowa) 3 ae e. 
Godz. przyjęć: od 
19—17.

Dr. Med.
3. MORAWSKI

b st. asystent kli­
niki U. 8. B.. cho­
roby skóry, wene­
ryczne, płciowe 
przyjm uje kaso­
wych i prywatnych 
Sv. Mykolo (Sw 
Michalski) I n t .  
Od g. 9-11 t 13-13

Gabinet 
Keatgenewskl

Dr.
8 . NIELUBSZTC 
Pyltme (Zawalna) 
22 — 3. Przyjm uje 
-od g. 7.38—9 1 3—4

Dr ORŁOWSKI 
R O M U A L D

jhuroby przewodu 
lokarm ow ego i ser 
ca od 7 do II  ranc 
i od 3 pp do 7 pp 
Gedym lna (d Mic­
k iew icza ) 39 m 4

Dr. T. KUNICKI
Choroby w ewnątrz 
oe i kobiece (gm e 
kologta 1 akuszeria) 
Przyjm uje ud godz 
ł —13 i ł—I  Vilniam 
_  Wileńska 8—3

Dr. EDMUND 
KUNCEWICZ 

b asystenl K lin ik i 
U S B  Choroby 
uszu, nosa I gardta 
Uosto skg. (z Por 
towy) *—4 Przyj 
rauj« od g •—10 

\ 15 -  1«

Dr Med. JAN INA 
PIOTROWICZ- 

JURCZENttOWA 
Choroby tkórne. 
w eneryczne, kobie­
ce P rzy jm u je  od 

11 -  13 1 LI -  17. 
Jogallos (Jaglełoń- 

tka) 18-3.

Dr. PIWECK3 
ALEKSANDER

Choroby w ewnątrz 
ne. P l l le i  (Zam ko­
wa) 12 -  i  Pon ie­
działki, środy, piąt 
kl od 12—15. w tor­
ki, czw artk i, sobo­
ty, n iedziele od 
14-13.

Dr. Med. 
KAZIM IERZ 

ŁUKIEW ICZ
Specj.: choroby
skórne I wenerycz- 

! ne. V lln laus (W i­
leńska) 23 m 32 
Podw órze II. przy j 
m uje od g. 11—15 

I 14-17.

Ot. Med W IKTOR 
P I E S K Ó W

choroby nerwowe 1 
wewnętrzne. Uosto 
Portowa) 3 ee 1. 

Ordynuje o *  13—14 
1 13-17.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
A. Śm ig i e l s k a  

P iiies (d Zamkowa) 
I  m. ł. Od godziny 

*—15.

Dr.
W. WOŁODZKO 

Choroby skórne I 
weneryczne P rzy j­
muje w godz. 3—11 
I U  -  U  Wallstr.

(Zawalna) 22

| Akuszerki |
M ARIA

B R Z E Z IN A
Ltubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec.

ZO FIA 
GRONEKOWA 

przyjmuje, porady 
1 porody w domu 
Wilno. ul. Konar­

skiego 1/2—3.

■T.
JUREWICZÓW A

zastrzyki dożylne, 
bańki, porody, po­
rady bezpłatne. Sa- 
kalą (Sokola) 18—5 
Zwierzyniec. (2689)

Siostra 
KULESZANKA « t  
Zastrzyki (dożylne) 
bańki, porody -  

zamówienia na 
dom od 7 r. do 1 
wieczór Gedymln* 
(d. Mtckiewtczal 

31 m. (.

J. KORCBOWA
Ola nclą Id Holen- 
dernla) Nr. 4 — 1-

r»r.
K. SOKOŁOWSKI
C horoby skórne 

I w eneryczne 
P rzy jm u je  od g I 
do 12 I od g 6 do 7 
w lecz. V llntaus (d. 
W ileńska) 39 ca- 14.

oe dłufch i cię kich cierpie 
mach, opat'Z . n y h w  Sakrcmen 
tami, zmarł dn. 26 marca 1344 r.

Eksportaeia zwłok ze szpifa 
la św. . akuba o ib^dzie się dn 
i9 marca e jodż- 0 ran# do 
kość oła św. Jaluoa, gdz e od 

| bęazie a ę Nabożeństwo Żałob 
ne. ho rzeb nasfapi w tymże 
n u o godz 16 na cmentarzu 

św. Piotra i Paw a O czym za. 
wiadamia Krewnych, Przyjaciół 
i /'na omyć" o n a .

W czw a rtą  uo lesną roczni­
cę zgonu 

ś fp .
WŁADYSŁAWA. DANIELA

B łM TYH SK kG O
odbędzie afę Nabożeństwo  
Żałobne za spokój Jego 
świetlanej duszy w kość ele 
O O . M isjonarzy dnia 30»ge 
marca vczwartek) o  £odz. 
8 rano. O  czym  zawiadamia 
życzliwych pam ięci Zmar- 
ł- go  ____ Żona.

v» 3U tym Umu od ćm erci 
ś. fp .  

P i o t r a  
Zyndram-Kosciałkowskiego

odDędzie się Nabożeństwo Ża­
łobne dnia 30 marca b. r. o 
odz 8.30 rano w kościele OO. 

| Franciszkenów. O czym zawia- 
amia Krew nych , Znajom ych 

i wszystkich żyrzliwych pam ę- 
Zmarłego Undz na.

M ARIA
L A K N E K O W A
p rzy jm u je  od godz 
I  rano do 7 wtecz. 
Jasinskio (d Jasiń­

sk iego) 7—5.

EUGENIA
M A C 1 A S Z R K

b st. położna i 
siostra oper K li­
niki Potoz-G ine 
kol. USB przyjm u  
Ja zam ów ienia do 
porodów  1 zable 
gów  fe lczersk ich  
K la jpedos (Ż e li­
gow sk iego) i— 42.

RltO NlSŁAW A
ROSI.-JKA 

Lwowska 67—L

W. SMIAŁOW SKA 
Piiies (d Zamko­

wa) 33—3

. e śrouę dnia .9 marca w trze 
etą bolesną rocznicę śmierci 

s . f  p.

prof.S łan sławaCywińskiego
zmarłego na wygnaniu w Ro»j 
odbędzie się Żał bna Msza Sw 
w kość ele św. Jakuba o godz. 9. 
O czym zawiadamia Krewnych 

Przy ac ół Rodzina.

W IŁŁOW ICZOW - 
NA  HELENA przy j 
m u je porody, robi 
zastrzyk i (doży lne ) 
stawia bańki cię te  
i zw yk łe , masaże. 
Ostrobram ska 25 
m. 13.

w trzec ią  roczn icę  śm ierci

ś t  p

Stanisława C!?rystowskieęo
odbędzie się Nabożeństwa Ża­
łobne dn a 30 111 b. r. o godz. 9 
rano w kościele św. Katarzyny, 
na które zapraszaią KrewnyCr, 
Przyjaciół i Znajomych

Żona i CórKa.

P o d z i ę k o w a n i e .

Wszystkim tym, którzy wzię­
li udział w pogrzebie

ś. f  o-

Stanisław a Głowacza
zmanego dn 19.111 1944 r. ser­
deczne podziękowanie składaja 

Żona, Córki, Zięć I Wnuczki.

A fir es Keflakeji i Adintnistr U1 Gedimino 11-a fi olętro) Telefony: Sekretarz Redakcji 42. R e iake ja  8-13, Administracja 7-09. Skapec a 6-M9. Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10 do
18. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz 11 do 13. Administracja czynna od godz. T do 18 (oprócz niedziel 1 świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz mllim. na 4 str. 12 fen„ nan diowa •  180 proc. drożej. Ta p< da­

nie adresu do Administrad — 80 fen. Stronica ma 12 gzpalt Administracja ale uwzględnia zastrzeżeń ce do rozmieszczenia t terminu ogłoszeń. ______________


